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C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszęA:
Za 1 wiersz m ilim etr. <«>/, cm . szer.) w zwykłych ogio .ye 
niacSi g r . SQ, w nadeslanem  i w nekrologach g r .  SC, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w ick ic ic  
g r . n ,  pod nagłówkiem  na pierwsze! stronie r ł .  1> - .  Zn 
jedno słow o w drobnych ogłoszeniach a r -  10, kupno 
i sprzeda* słow o g r .  IX, matrymonialne, koresponde t : ;e. 
prywatne słow o g r . X I, dla p o u u k u jg c y c n  p racy  g r  a. 
Z zastizeieniem  m iejsc *S p r t .  Zagranic z. o SD prc. droZ*,

J A P O Ń C Z Y C Y  U  W R O T  P E K M U
..Nad Pa cynkiem rozegrają się !osv 

świata" — prorokował już dość da­
wno pewien głośny polityk. Nad Pa­
cyfik tedy. a w szczególności na icren 
rozgrywającego się chińsko-ja y kie­
go konfliktu, kierują się raz po raz 
oczy całego śwńtia. który zdaje sobie 
jasno sprawo z tego, żc rzeczy dzie­
jące sic wzdłuż starego. zrtuTszniegu 
muni chińskiego, mogą jednak odbić 
się. mocnem echem daleki* nawet bar­
dzo daleko, i zaważyć na losach kra- 
jów i państw, położottiycli pod zupcl- 
jiic innemi szerokościami gebgraficz- 
nemi.

Ostatnie dni przyniosły z eobą nowe 
na tym terenie wydarzenia. Z jednej 
strony zaostrzyła j>je poważt spra­
wa chińsko-japońska. Wiadomości 
brzmią wcale groźnie. Wojska japoń­
skie posuwają « ę  W dalszym ciągu 
w kierunku Pekinu. Awangardy japoń­
skie. nadciągające równocześnie z kie­
runku północnego ,j wschodniego, znaj­
dują sic w odległości jednego dnia 
marszu od miasta. Ponad Pekinem i 
Ticntsmem 'ukazują się cod: 'cii eska­
dry jajHińsik-idi samolotów wojen­
nych. wywołując popłoch wśród 
ludności. Zaniepokojenie w mieście 
wzrasta z godziny na godzinie. Opór 
chiński zda mamy. Dziesięć tysięcy chrń 
czyków zabitych i rannych legło na 
froncie Ku-Pei-Kan.

Na innym jednak odcinku fej samej 
Sprawy zarysowuje się pewne odprę­
żenie. Decyzja bowiem sprzedaży ku­
leli wschodmo-diińsktcj rządowi man­
dżurskiemu. zakomunikowana przez ku 
imsarza Litwinowa ambasadorowi ja­
pońskiemu w Moskwie panu Ot Im. jest 
bazwątpieinia bardzo doniosłym aktem 
])ołitycanym a kto wie nawet, czy nip 
Iiistory-ozmym. W każdym razie świad­
czy ona o chęci uniknięcia przez So­
wiety zbrojnego starcia za eołi-c bądź 
co bądź niemałą.

Japoński kocioł musiał znaleźć sobie 
jakąś klapę bezpieczeństwa. Japonia zo 
stała wprost zmuszona do prowadzenia 
mpcrjaijstycznej wojny. Przyrost Itiuno 
śc-i w JapOii.ii wynosi w ostatnich la­
tach przeszło miljon rocznie. Ludność 
jej wynosi dziś 92 milionów. P-rzecic- 
tnie na obszarze państwu japońskiego 
przypada 134 Judzi na kin. kwadr., a 
jeżeli weźmiemy pod uwagę tylko wda 
śoiwa Japo-iue, to- 169. Pod względem 
gęstości zaludniem/a, Japonia znajduje 
sie ma !>ierW'SZ'Cin miejscu na świccie. 
Ekspansja kolonizacyjma Japonii rojowi 
ja Aa się dotychczas słabo. Na Korei 
osiedliło się zaledwie dóo.OOO Japoń­
czyków. W Stanach Zjednocz,ornych 
około 150.000, a jakieś 100.000 wy­
emigrowało do połudmi-bwej Aineayki. 
Emigrac.ii japońskiej do Australii An­
glicy stawili zacięły opór. Gdzieś mu 
siała szukać Japom ja ujścia dla swej 
narasta.iące i JaidilOści.

Poszła po najmniejszej linii oparu ! 
oporu tego w ścisłem słowa znaczeniu 
też nie napotkała. Jak bowiem widać 
z dotychczasowego przebiegu wypad­
ków. Chiny, zaatakowane nawet na 
swern narodowem terytorium, nie sa 
w stanie sprostać przewadze japoń­
skiej, wyrażającej się nie tyle w cy ­
trach, co w wyższość-, dowodzenia i 
przygotowania technicznego. 0 "ń r sta 
wiany przez Chińczyków w -niektórych

wypadkach bardzo nawet zacięcie, nie 
jest w stanie osiągnąć nic w-ieccj. jak 
tylko pewne opóźnienie marszu jap m 
skiego. Dyplomacja! europeska, dzia­
łając teoretycznie na korzyść Cliii: — 
bo praktycznie w żadnej mierze nie 
mogła im przynieść pomocy— i.czyla 
chyba tylko na przedłużanie sie waiki. 
wyczerpującej oczywiście także i J a ­
pończyków. Zaś Japończycy ze swej

strony chcą przyspieszyć jc> koniec I 
czynią wszelkie wysiłki, aby pnwtr ć 
Chiny. zanim sytuacja zmieli,-e by się 
mogła w tym sensie, że czy z Europy, 
czy z Ameryki otrzymają Chiny pośrc 
dnia. czy bezpośrednią pomoc.

I tak stanęli tedy Japończycy przed 
bramami Pekinu. Niewątpliwie zajęcie 
tego miasta może stać sic pniiAtem 
zwrotnym w wojnie i zmusić Chiny do

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Po rażka delegata Francji
na konferencji 5 m ocarstw .

Genewa, 23 maja. (PAT) Prezydium 
konferencji rozbrojeniowej zebrało się 
dziś przedpołudniem dla powzięć a de­
cyzji co do dalszej procedury prac ko­
misji głównej konferencji rozbrojenio­
wej,

Jak wiadomo, na wczorajszem po sie 
dzeniiu komisji głównej zaznaczyły s;e 
dwie tendencje. Delegat Pranojt uiT-ł- 
ster Paul Bonco-u-r zażądał ponownego 
podjęcia dysku-sii nad częścią pierwszą 
projektu brytyjskiego, dotyczącą bez­
pieczeństwa, podczas gdy Norman Da 
vis domagał się kontynuowania dysku 
sji rad częścią, dotyczącą rozbrojenia, 
a w szczególności nad kwestią materja 
łu wojennego.

Posiedzenie prezydium odbyło sie z 
Opóźnieniem 40 minutowem. wy wota - 
uem przez przewodniczącego Hender­
sona. który uważał za stosowne zapro 
srć do siebie przed posiedzeniem, dele 
gatów 5-ciu wielkich mocarstw, ceiem 
omówienia problemu, przedłożonego

prezydium. Narada ta trwała dość d,v-
go.

I"akt ten będący manifestacją no­
wych metod postępowania kilku 'wiel­
kich mocarstw na konferencji. l\vr 
prźćiWirótem krytycznych komenta; ty 
w szerokich kołach konferencji.

Na podstawie narady 5-ciu wielkich 
mocarstw, Henderson p rzed staw ił p re­
zydium propozycję, aby komisja g łó ­
w na nap-rzeiitian zajmowała sie kwe­
stią bezpieczeństwa i kwestia rozb ro  
je-uia.

Wobec tego, żc minister francuski 
Paul Bonconr nalegał nu wczorajszen 
posied-zemu konferencji im rozpoczęcie 
dyskusji od sprawy bezj>icczeństv a, 
dzisiejsza decyzja prezydjum konfereu 
cii oznacza porażkę delegat- Franci'.

Porażka ta była zresztą d-> przew-i- 
dzeoia, gdy Paul Bcncour zgodzi i stę 
iw wzięcie udziału w naradzie - '-c m i 
mocarstw, na której Francja jest od­
osobniona.

Zawieszenie broni pod Pekinem.
Pekin. 23 mają. (FAT) Dowództwo 

wojsk chińskich, broniących Pekinu, 
zwróciło sie do ambasadora angielskie 
go o Pom oc w doprowadzeniu do lokal 
nogo mzfijmti z wojskami .iapnńskicmi, 
ataku.iacenii Pekin.

T o k io , 23 maja. (PAT) Wedle ko­
munikatu japońskiego ministerstwa 
wojny patrole japońskie wkroczyły do 
Tuiig-Cza-u. nie posuwaiac sie jednak 
dalej. Główne siłv arniii japońskiej po­
zostają na linii Miyum-Pinglu-Jutien- 
Kaioing.

Paryż. 23 maia. (PAT) Z Pekinu do­
noszą. że wartownik, stojący pod po­

selstwami japońskicm. został napadnię­
ty -i ciężko zraniony przez młodego 
Chińczyka, którego niezwłocznie are­
sztowano. Aresztowany zaznacza, żc 
miał rzekomo zorganizować zamach na 
skutek zlecenia wysokiego dygnitarza 
w rządzie riankinskim. który chciał w 
ten sposób wywołać poważniejsze roz 
ruchy. Poselstwo japońskie obwarowa 
ło sie i wzmocniło wanty.

Warszawa. 23 maja. (Sz) Korespon­
dent Agencji Reutera w Pekinie dono­
si. że dziś zawarty .został prowizory­
cznie Pokój miedzv Chinami a 1 annnb

Słynny lotnik francuski
zg in ą ł w  katastrofie sam olotow ej.

(Telefonem od naszego korespoodeałaJ

Warszawa. 23 maia. (Sr) Z Paryża 
donoszą, że znany lotnik Arrachaird- 
który przygotowywał się do wzięcin 
udziału w zawodacłi o puhar barona 
Deutsch de la Mourthd. zabił sic dziś 
rano w czasie lotu ćwiczebnego. P o­
wodem k*tasl"oiv bvJo zatrzymanie

się motoru w chwili. g<łv aparat znaj­
dował stę pa wysokości 200 m.

Lotnik A-nrachard w r, 1925 ustano­
wił na trasie Paryż—VvHa Cisneros 
pierwszy rekord długości krtu w kn.ii | 
prostej. i

■

zaihechania oporu i porozumienia się 
z Japonią. Porozumienie tu mnglnb?. 
polegać cliconie już nietylkn na uzna­
niu przez Chiny zdobyczy japońskich w 
Mairdżur.ii. ale także na stworzeniu aa1 
szego ..modus proeedendi" a więc 
przede wszy stkiewi na otwarciu lyn- 
ków chińskich dlą przemysłu .niporiukh: 
go. czyli iinnemi słowy, na uznaniu p-> 
litycznego i ekotvomicz.ne.go protekto* 
raln Japun.ii nad Clii-iiami 

O jakicmkoJwiek cofnięciu Je  J-apo- 
nji dziś już niema mowy. Akcja japoń­
ska na Dalekim Wschodzie -dawno i 
gruntownie obmyślona, rozwiia się 
systematycznie i planowo etapami, z 
których każdy wykańcza sic w miarę 
możności precyzyjnie i z pełnym na­
kładem energii. Ekonomiczna interwen 
cją w Mandżurii widoczna jest już te­
raz na każdym kroku. Pólnoctio-mai> 
ti-żurski. a zwłaszcza charbińskj rejon 
systematycznie opanowywany jest 
Fuzez przemysł japoński. Napływa tam 
coraz więcej towarów japońskich. A- 
ujeryKanska i europejska p rod u koła co 
laz bardziej ustępuje im miejsca. W wt 
(rynacłi magazynów, gdzie -dotąd e-ks- 
ponowano towarj' europejskie i ame­
rykańskie. -dzisiaj rzucają sie w oczy 
wyrobi prawic wyłącznic japońskie.

Chiny same .iniezdolne sa do oporu. 
Nieszczęściem tego kraju stała s-:e 
swawola, zbyt daleko sięgająca wła­
dza nielicznych jednostek, -ich oboję­
tność -dla spraw publicznych. Żółte po 
bulnie i żółta północ, jedna czy druga 
prowincja rządzona jak prywatna win 
yność poszczególnych generałów — oto 
przyczyny klęsk, wiodących prosto d-o 
rozbioru kraju.

Tona z -zawodzi też Cluny ostatnia, 
doniedawna poważnie ie sa z e  żywio­
na nadzieja na interwencję po ich sŁro 
nie ZSRR. Propozycje rosyjskie w 
sprawię ko-lcii wschoduk)-chińskiej zda 
ją sie tę nadzieję zupełnie rozwiewać. 
Alarmy o nowej wojnie rosyjsko-ja- 
puńskiej przyjmowaliśmy od pierwsze) 
chwili z największa ostrożnością. So- 
uicty obstawiały wprawdzie protesta­
mi każdy niemiły im krok ze stropy 
japońskiej, ale dalekie były od myśli 
rzeczywistej interwencji. Do takiej in 
terweocji czuły się Sowiety pieprzy• 
gotowane. Zaprzątnięte tnidnaśch.n' 
wcwnptrzmeini, niechętnie ryzykowa­
łyby śmielsze kroki. Hołdują konsek­
wentnie stalinowskiej koncepcji utrzy­
mania pokoju z wszystkienri państwa­
mi aż do ukończenia określi przebudo 
wy wewnet.rz-nei ZSRR. nawet za ce­
nę tymczasowej rezygnacji z eksrat:- 
sji zagranicznej. A zresztą nawet zu­
pełne- odcięcie Rosji od terenu chińsV‘.‘ 
®o nie będzie d>ki realnej poLtyki so­
wieckiej ciosem bolesnym.

Świat odprężeniem japmjsko-sowi;ę- 
kieni zadowoli sie najzupełniej. Odc/i, 
wa je z punktu widzenia micdzynarcL 
w'ego bardzo dodatnio. Rozgrywkę nad 
Pacyfikiem chciałby odsunąć na czas 
możłn.vie najodleglejszy. Z Chinami 
współczuje. P-rzyzn-aic Fm słuszność. Je 
iłnak Pekinu nie będzie btonć ariy;(> 
rja ani amerykańska, ani żadna mon.
•a tylko chińska. Ta zaś me obroni łto 
napewno. Obronić go mogą jedynie po­
ważne zc strony Chin ustępstwa ; zda 
je sie. że bo im tyilko pozostaje,..
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Likw idacja przesilenia 
w  kanale.

Lwów, 23 maja. j

W związku z przesileniem w Iwo- j 
wskiei Gminie wyżu. żyd., które spo- 
wodowato prezydenta Chajesa do rezy 
gnacii ze stanowiska prezesa Zarządu 
Gminy, o czem w swoim czasie donosi­
liśmy. miały miejsce w ostatnich dniach 
konferencje, które przyniosły zupełne 
wyjaśnienie sytuacji

Manewry wojennej flo ty  niem ieckiej.
Hitler ślubuje „p ro w adzić walkę póki nie powstaną Niemcy honoru i w olności".

Berlin. 23 maja. (PAT). W  poniedzia i nwljomojii bezrobotnych. Pokój u ży­
łek przybyli do Kilonj: samolotem
członkowie rządu Rzeszy z kancle­

rzem Hitlerem na czele, ceiem wzięcia 
udziału w rewji niemieckiej floty wo 
jennej. W  porcie kilonskini zebrała się 
cała flota wiojenna z pancernikiem

Onegdaj udała się do prezesa Chaje- i „DeutschJand" na czele, biota odbędzie
sa delegacja rabinatu w osobach rabi­
nów: Ziffa, dra Freunda i dra Lewina, 
ualej delegacja większości, rządzącej 
w Gminie, zlożojiu z członków Rady 
Zarządu, które tu ueiegacje wyraziły 
p. Chajesowi zaufanie i uznanie za je­
go pracę, prosząc go o cofnięcie rezy­
gnacji. Senjor Zarządu Gminy p. Hirsch 
tritt wyraził przekonanie, że Gmina na 
dal popierać będzie ten kierunek pra­
cy. który reprezentuje prezes Chajes i 
prezes Rady poseł Jaeger.

W podobnym duchu zaapelował do 
prezesa Zarządu w imienin grona u- 
rzedników dvr. Snaet.

Prezes Chajes oświadczył, że roz­
mowy. prowadzone Przez niego w o- 
statnich dniach, doprowadziły do wy­
jaśnienia sytuacji, wobec czego może 
delegacji dać odpowiedź pozytywna, 
t. j. swa decyzje o cofnięciu rezygnacji, 
przyczem nadał liczy na cenna współ­
prace członków Zarządu i Rady. sto­
jącej pod przewodnictwem posła Jae- 
gera.

P. prezes Chajes objął dziś urzędo­
wanie.

Wyniki lotu alpejskiego,

dwudniowe manewry, którym przyglą­
dać się będzie Hitler z pokładu okte­
tu „Sclezwiig-Holstein“.

Do marynarzy przemówił kanclerz 
Hitler oświadczając, że nowe Niemcy 
•nie zagrażają światu i pragną pokoju, 
gdyż potrzebują tego, chcą dać pracę

skać może tylko naród posiadający
poczucie honoru i wolności. Właśnie o 
to wałczy rewolucja narodowa wNiem 
czecli.

Rząd Rzeszy przybył do Kolonii, ab.Y 
powitać flotę niemiecką. Wizyta ta po 
siada też i inne znaczenie. Mimo, zc 
naszą wolą jest jwagrónic pokoju, to 
jednak równie silną jest w nas zdecy 
dowaitą wola odzyskania praw i wol­
ności niemieckiej. Ślubujemy narodo­
wym Niemcom — mówił kanclerz. — 
lak długo prowadzić walkę, dopóki nie 
powstaną Niemcy honoru i wolności.

Nie wie o tem tylko Genewa.
Paryż. 23 maja. (PAT). „LJntrasi- j ego. w którym autor wykazuje wzrost 

ge-ant“ zamieszcza artykuł gen. Fabry‘- uzbrojenia Niemiec od r. 1927. Jest to

zaprzeczenie praw i obowiązków Rze­
szy w dziedzinie zbrojeń. W  r. 1933 
Reichswelura rozporządza dwa raz:, 
większą ilością karabinów maszyno- 

| wych. niż jest to je i dozwolone, 
j Cala Reiohswehra jest bardzo silnie 
j zmotoryzowana Rzesza niemiecka mo 
! że obecnie uzbroić miliony ludzi w ka- 
j rabiny i karabiny maszynowe. Niemcy 

w obecnym stanie moga storpedować 
cały gmach pokotu europejskiego. O 
stanie zbrojeń niemieckich wiedzą bar­
dzo dobrze wszyscy attache wojskowi 
w Berlinie — nie wie tylko o tern je ­
dynie Genewa.

Genewa. 23 maja. (PAT). Delegacja 
niemiecka zawiadomiła przewodniczą­
cego konferencji rozbrojeniowej' Hender 
sona. że wycofuje swoje poprawki do 
części projektu rozbrojeniowego, do­
tyczącej efekty wów.

Polska zwalcza i zwalczać będzie
p a K i c zte re c h  m o c a r s tw .

ITeiefonem od naszego korespondenta.)

Wiedeń, 23 maja. (PAT.) W  ponie­
działek popołudniu nastą: iiło ogłosze­
nie wyników lotu alpejskiego i gwiaź­
dzistego. Komisja konkursowa przy- i prowadzać w tej czy innej formie

Warszawa. 23 maja. (&z.) Wiadomo­
ści o blaskiem podpisania paktu czte­
rech mocarstw,, które w dniu wczoraj­
szym nadeszły do Warszawy, nie za­
skoczyły polskiej opinji politycznej.

W Warszawie przewidywano, że 
kierownicy polityki zagranicznej wiel­
kich mocarstw, zaangażowawszy się 
niemal osobiście w pracy nad rozgło­
szonym pnzed niedawnym czasem pro 
jaktem zawarcia takiego paktu, zechcą 
go choćby dla prestige‘u osobistego do

do
znała, jak już wiadomo, pierwsze miej­
sce w locie gwiaździstym lept. Bajano­
wi. drugie kpt. Dudzińskiemu, trzecie 
Mallioli (Wiochy).

Punktacja ogólna po uwzględnieniu 
lotów gwiaździstego i alpejskiego wy­
nosi: 1) Josipovics 22.116, 2) Lombardi 
17.352. kpt. Dudziński 12.709 pkt.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I
NA GIMNAZJUM P O L S K IE

BYTOMIU =====W I

skutku.
Stanowisko polskiej opinj-i publiczne] 

wobec paktu czterech jest od dłuższe­
go czasu powszechnie znane. Jest ono 
niedwuznacznie negatywne, bez wzglę 
du na treść i formę paktu, bez wzglę­
du ua to, czy Polska byłaby powoła­
na w nim do współpracy czy nie. Am 
basadorowie Potok; w Paryżu i Lon­
dynie wyraźnie wyłożyli w swoim cza 
sie to stanowisko ministrom spraw za 
granicznych Francji ; W. Brytanii.

Opinia polska bez względu na prze­
konania polityczne widza także w no­
wej formie paktu czterech chęć zastą­
pienia zasady równości narodów, ma

której oparto strukturę paktu Liw Na­
rodów, myślą inną. wyrażającą się w 
supremacji pewnych państw nad imic- 
mi. Pakt Ligi Narodów, choć nic do­
skonały w formie i często budzący 
wątpliwości proceduralne, stworzył 
mocą praktyki stan rzeczy opierający 
współżycie narodów na ,słns,znych za­
sadach równości.

Burzenie tego przez pakt czterech 
jest rzeczą oczywistą, a niemniej oczy 
wistem jest to, żc taka robota destruk 
cyjina sukcesu przynieść nie może. 
Tembardiziej więc twórcy paktu czte­
rech nie mogą łudzić się ani .<•> chwilę, 
że zdołają narzucić swą wo'e koinu- 
lóolwiek i wymóc na kimkolwiek po­
szanowanie dla jakichś ewentualnych 
postanowień, żadnemi traktatami nie 
przewidzianych.

Nie wchodząc bynajmniej w pobud­
ki, które w obecnej chwili kierują au­
torami paktu czterech, stwierdzić na'e- 
ży, że opinia zajmuje zdecydowane sta 
nowisloo: Polska* zw atoa j będzie
zwalczała zarówno przed podpisaniem 
jak i po podpisaniu pakt czterech.

„Pakt pięciu** zamiast „paktu czterech"?
W Londynie lic a s e z  możliwością przystąpienia Ameryki do paktu.

Londyn. 23 maja. (PAT). W oficjal­
nych kolach brytyjskich nie ujawniają 
zbyt wielkiego entuzjazmu dla szerzo­
nych z Rzymu wiadomości o rzeko­
mym podpisaniu paktu czterech, acz­
kolwiek Foreign Office przyznaje, że 
poczynione ostatnio kroki porozumie­
wawcze posunęły sprawę naprzód.

Oficjalne koła wskazują wyraźnie ua 
fakt. że porozumienie rzymskie doty­
czy metyle rządu brytyjskiego, ile am­
basadora Wielkiej Brytanii w Rzymie, 
który nie występowa! na skutek inieja 
tywy z Londynu, lecz ulegał inicjaty­
wie szefa rządu, przy którym jest akre 
dytowany.

Życzliwe stanowisko ambasadora 
Wielkiej Brytanii wobec projektu pak­
tu czterech nie oznacza stanowisk a 
W. Brytanii, która jeszcze nie zna tek­
stu. ani nie zajmowała sie nim. Rząd 
brytyjski popiera myśl paktu czterech, 
ule wyraża pogląd, że pakt ten powi­
nien pozostawać w zgodzie z omawia- 
nemi obecnie w Genewie zagadnienia­
mi w sprawie rozbrojenia, a w szcze­
gólności w zgodzie z orędziem prez. 
Roos«valta i ocduanacja Normana Dta-

I visa (podajemy ja poniżej).
Deklaracja Normana Davisa stanowi 

najdalej idący krok w udziale Ameryki, 
na jaki tylko można było liczyć. W 
praktyce Stany Zjednoczone, wycho­
dząc z założeń deklaracji Davisa. zaj­
mują stanowisko takie, jakby były 
członkiem Ligi Narodów. Wobec tego

projekt paktu czterech musi ulec prze­
kształceniu.

W Londynie już dziś rozważają mo­
żliwość zmiany paktu czterech mo- 
castw na pakt piechi. czyli z udziałem 
Ameryki, oraz podkreślają koniecz­
ność przystosowania paktu rzymskie­
go do tez deklaracji amerykańskiej.

Deklaracje delegata U. S. A .
na koherencji ro zb roje n iow ej,

Genewa. 23 maja. (PAT). W komisji
głównej konferencji rozbrojeniowej de 
legat Sianów Zjednoczonych Norman 
D,avis wygłosił przemówienie, w któ- 
rern sprecyzował tezy. zawarte w o- 
rędziu prezydenta Roosevelta. Inicja­
tywa prez. Rooseyelta — mówił Davis . 
— podyktowana została koniecznością i 
skonkretyzowania j zdecydowania ak­
cji w związku z problemami, przed ja- 
Uiemi stoi od dłuższego czasu konfe­
rencja rozbrojeniowa i konferencja go­
spodarcza. Konferencja rozbrojeniowa

doszła do stanu, w którym sie stało 
konieczne podjęcie decyzji. '*

Stany Zjednoczone gotowe sa przy­
stąpić do redukcji swych zbrojeń. Ce­
lem konferencji rozbrojeniowej powin­
na być redukcja zbrojeń do poziomu, 
ustalonego przez traktaty pokojowe, 
to jest do rozmiarów sił policyjnych, 
wewnętrznych. Za pierwszy krok ku 
temu celowi Stany Zjednoczone uwa­
żają plan rozbrojeniowy Mac Donalda 
i gotowe są udzielić swego poparcia w 
Przyjęciu tego planu. Jeżeli nastąpi re­
dukcja zbrojeń. Sfany Zjednoczone go­

towe sa przyczynić sie także do tej 
sprawy drogą organizacji pokoju. Je ­
steśmy gotowi dyskutować z innymi 
narodami, jeśli pokój świata będzie za 
grożony. Stany Zjednoczone są zwo­
lennikami automatyczne! i stałej kon­
troli wykonywania zobowiązań roz­
brojeniowych. Uprawnienia, przysługo 
jące takiej komisji, powinne być zna­
cznie rozszerzone.

Nawiązując do słów prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych o niewysyłanju 
wojsk poza granice terytorium naro­
dowego. Davis podkreśla, że z czasem 
dojdziemy do wniosku, iż naidoklad- 
niejszern określeniem napastnika jest 
uznanie za napastnika Państwa, które­
go siły wojskowe znajdują Się z po­
gwałceniem traktatów na obcem tery­
torium.

Norman Davis podkreślił, że rozbro­
jenie napotyka na dwie główne prze­
szkody: obawę przed zwiększeniem
zbroień u jednych, oraz niechoć zmniej 
szenia zbrojeń u drugich. Nie można 
rozwiązać problemu, jeżeli jeden na­
ród chce zwiększyć swe zbrojenia, pod 
czas gdy inne sie rozbrajają.

Mówiąc o przemówieniu Hitlera i dc 
klaracji Nadolnego, w której przyjęty 
został plan brytyjski, oświadczył, że 
nastąpiła wskutek tego zmiana sytua­
cji. oraz że można badać na nowo plan 
brytyjski.

W  dalszej dyskusji przemówienie 
wygłosił sir Simon, który oświadczył, 
że należy obecnie szybko przystąpić 
do przedyskutowania planu brytyjskie­
go artykuł po artykule.

Paul Boncour oświadczył, że należy 
zaczać od pierwszej części planu bry­
tyjskiego. dotyczącej bezpieczeństwa. 

Norman Davis niespodziewanie za­
żądał. aby debata zaczęła się od czę­
ści drugiej, dotyczącej zbrojeń.

Wniosek Davisą rozpatrzony będzie 
tut wtorkowem posiedzeniu prezydium 
konferencji.

Niema porozumienia
między mocarstwami.

Genewa. 23 maja. (PAT). Potriedziai 
kowe posiedzenie komisji głównej wy 
iaśniło. że niema dotychczas porozumie 
ma miedzy wielkiemi mocarstwami co 
do dalszei procedury prac konferencji- - 

Stany Zjednoczone nie chcą zobo­
wiązań w dziedzinie bezpieczeństwa i 
sprecyzowały swe stanowisko przed 
powzięciem decyzji co do redukcyj 
/brojęń. sadząc, że narody europejskie 
no winne naprzód załatwić sprawę wza 
iemnej pomocy.

Paul Boncour, żądajac rozpoczęciu 
dyskusji od części pierwsze.i. dotyczą­
cej bezpieczeństwa, zajął w ten spo­
sób tradycyjne stanowisko rządu fran­
cuskiego. uzależniającego rozmiary re­
dukcji zbrojeni od stopnia bezpieczeń­
stwa.
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JANUSZ KDRZEJEM TCZ.

U podstaw idei wychowawczej Marszalka.
O sm łni kw artalnik;]

..Ziąb" przyillbsl u • ;jf pióra o- 
b rcn cg o  ^fcofa Rządu p. Jc d iz c io -  
w fcfa . W o b e c  nioa?A'yktc.j donio­
słości zagadnień. stanow iących  
treść } « o  rozw ażań — po zwal i -  
my sebic p rzy to czy ć  je  w  całości.

Sądzę, że potocznie używane pojecie 
« ychov ania jest zbyt. fcasne- O wy­
chowaniu mówi sic przcdcwszysikiciii 
w stosunkach rodzinnych i szkolnych. 
Te dwie niesłj chanie ważne dziedziny 
żf\ńti p.wtajmwej icatiak /agadiiuerua 
v. ychowawuzcgo irio wyczernm--. O- 
bok nich istnieje wiele innych, z któ- 
rcmi zagadnienie wychowawcze — 
w rozumieniu szerszej publicznSe — 
we alt lub prawie wcale zmazane me 
iest.

Podkreślałem iuż wielokrotnie. żc 
tak wąskie ujęcia ważne' i skompliko­
wanej kwestii nie odpow iada ani zna­
czeniu zagadnienia. ani istotne; praw­
dzie stosunków życiowych. Działal­
ność wychowawcza — dobra lub zla. 
świadoma luli nie wiadomn — welio- 
dzi z konieczności wszędzie tam, gdzie 
mamy do czyińG '-a z faktem klcrc- 
wi iLc twa.

Jednostka lub grupa kier-C-wni,cza siła 
rzeczy musi wywierać wpływ- wycho­
wawczy na środowisko, wśród kiórego 
działa. Realizując te lub inne cele, kie­
rownictw er coinajmnicj ubocznie wieko 
w uje tych, który cli ku -oznaczonym ce­
lom, ehećby nie majacym pic wsno- 
neg-o z wychowaniem, prowadzi.

Jednyju z, najjaskrawszych, być ino
że. przekładów tasro jest praca w ci­
skowa. Każdy, znojący bodni pobieanie 
stosunki wojskowe, wie bardzo do-- 
brzc, że praca ta. które celem jest 
przygotowanie ki-h wywalczenie z w y ­

cięstwa zapom-ocn środkow siły fizy­
cznej, wywiera zasadniczy woły w wy­
chowawczy na żołnierzy — iez.ale- 
żni-e od icli funkcji i. szarży. Momen­
tem decydującym iest tu indywidual­
ność dowódcy, który — o ile ty Ino 
donasca do swego -zadaniu — staje -sit 
tiietylko czynnikiem planującym i roz­
kazodawczym. ale ponadto staje 
dki swych podwładnych w Mirem w y­
chowawczym. a wr wypadkach szcze­
gólnych swycli uzdolnień — przeo­
braża słe w ich oczach w głęboki syn. 
boi wspólnej pracy-, wspólnego wysił­
ku, wspólnego celu. symbol, otoczony 
aureolą wyjątkowości, oddania najgięb 
s-z.j cli uczuć soatymemu.

i\V kniej zapewne skal; to samo mo­
że mieć miejsce w każdem kier-owa- 
nem środowisku luczkiem: w-- imdytu- 
cjii, wr -fabryce, w stowarzyszeniu, w 
urzędzie. Wieszc.ie w najwdkszein i 
najbardziej zasad-niczem środowisku,
,itokiem jest we współczesnej rzeczy­
wistości państwo.

Stad wielkie bardzo znaczeniu wy­
chowawcze! wszelkiej pracy organiza- 
rujnej, w szczególności zaś m acy pań 
stwowei. Stad wybitne indywidua!no- 
ści polityków j wodzów budzić winiły 
znacznie większe zainteresowanie .ze 
strony ludzi, -zajmujących się zagadnie 
niaini pedagogiiiczn-emi. niż to zazwy­
czaj u badaczy spraw wycliowczych 
widzimy. '.Rola wychowawcze Aleksa n 
dra Macedońskiego, Cesara. Karola 
Wielkiego. Fryderyku Widkiegri. Ca- 

oura. Bismarcka, jako wzorów w y­
chowawczych mctylko dla «ohic w'spór 
czcsnych. ale i dla dalszych, pokoleń 
przys,złości., mało była dotyclicza; bra 
na pod uwagę prze,z wychowawców.

I w naszych -d-rojach znajdziemy w \ 
litne jednostki o bardzo .znacznym z., 
sięgu wychowawczym. Dość wt-po- 
'inneć Bc.torcgo. Zamoy skiego. Zó! ■ 

łiewskłego. Kościii s-zkę, Księcia Józe­
fa. Traugutta, (jdyby można było ro-z- 
łożyć -duszę polską na jej podstawowe 
elementy, niewątpliwie znsCcźJibyśuw 
wśród nich bardzo mekiedy żywe śla­
dy tego. co <jo dorobku polskości wti c 
ii; ci właśnie ludzie, którzy orzec,eż, 

nie pracy wychowawcze i życie swoje 
poświęcili,- -ale realizowali treść swej 
.inszy w działaniu pańsiwowem.

Gdy z tego punktu widzenia zechce­
my spojrzeć na obccam tuszą azeczy-

wisto-ść. to okaże sic v.- srr-s-ób, nic 
itozostiiwiajaty cienia wnl.pNwcści, że 
praca Marszalka Józefa P tfs -m isk iC fiO  
w oczach naszych rzutnie się na ffia- 
szcz^z-nę. wycho-wanw. Juz cizie
lo, jakiego dokonał,tegreuu iu swej ko-u 
c .pcć, doraźnym efektem, dzicjowem 
.znaczeniem fascynować musik duszę, 
■ludzkie, żłobiąc w uleli głębokie bru­
zdy ciężkim pługiem histerii. prowa­
dzonym ręka jednego człowieka, i^ lf 
ponadto .sama 'indywidualność Marsza! 
ka, Jego metoda pracy, Jego oblicze 
duchowe, potęga czynu , myśl; siłą 
konieczności staje sic coraz bardiU.; 
czvp.n:Icicm. kształcącym dusze ludzkie. 
Nie jest rzeczą możliwą uię uwsgR- 
dnUić tego czynnika. .Możną mu się 
prze ci w t̂n wiać, ale nic n.-ażmi istnienia 
jego .negować. A skoro uwzględnimy, 
że pod .Tego z.nakieni odbywa sie dziś

co.F.ść pracy puńsuwuWcj w Polsce, że 
ludzie z Jego szkoły za ęli decydujące 
stanowiska w nuszem życiu public. I 
nem, że w ten sposób wpływ osobo 
wośoć Marszalka zwido-krotai-ony jcs< 
przez Jego i>ołi(yczii.ydi \ wojskowych 
uczniów — jasine się stanie, ze wy­
ciu wawca zmuszany zostaje coraz ba: 
dziej do wysiłku zważenia tych mo­
mentów wychowawczych, które swem 
dziełem i swa osobo'-ością wnosi do 
polskiej rzeczywistości Marszalek Pił­
sudski.

W ysiłek ten nic jest rzeczą latwn. 
1'embardziei wykonać go musimy7, aby 
śuiy, wychowawcy, nie pozostali w ty­
le za życiem, które tak szybko nura- 
stu. — za Wodzem, który nas » v  
pizócl prowadził’
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PRA CU JESZ NA L Ą D Z IE -  
ODPOCZYWAJ NA MORZU

„N ależy skończyć z  farso genewsko".
Prasa francuska atakuje ostro delegata U . S. A .

Warszawa, 23 maja. (G) Ł Paryża 
donoszą: W-c-aoraisza deklaracja tś 
imiua Dacisa iest przcdmiii-tcm /.y 
wycli komentarzy w prasie f r a n c u s k i e i .

„Journa-!1* podkreśla, żę deklaracja tu 
mlworzyła oazy wszystkim. któ'-;-:ł 
lra.lzi.ij się, że Ameryka przyjdzie po 
mocą w razie naruszenia nidvoju. Sta 
n,v Zjeduoczótfe nic chcą razygnować 
ze swobody działania i zaciągać ku-?, 
krotnych zobowiązań w dziedżinic- 
sau-kcyj przeciw napastnikowi.

Gustaw I1erve w ystę.puie ostro na la 
mach ..Yicbob-e11 przeciw Dayisowj

(Telefonem od naszego korespondenta.)

j mów j , żc Francja powinna powiedzieć'
I wy.rażnie: „nie!“ Należy skończyć — 

pisze Tiervc — z  farsą genewską, któ­
ra może łatwo przekształcić się w tn> 
gedię.

Zbliżima do Herri-o-ta „Eie Ncnceiic* 
twierdzi, że delegacja francuska wjmia 
odrzucić dyskusję Iw sprawie nwierjrV 
łu wojennego i powiedzieć wyj-KŻ.iic, 
ż-e ifłotin-e rozbrojenie iest uzależnione 
od konkretnych gwarancyj bezpiecreii 
stwa. Dziennik statfo-Wcta odrzuca po 
sćuiat równości zbrojeń marskich z 

‘ Włochami.

Co sądzi op-in;a angielska
o deklaracji U. S. A. i „pakcie czterech” .
Londyn, 23 maja. (FAT) Cała prasa 

angielska entuzjastycznie ocenia wystą 
pienie delegata amerykańskiego Nor- 
mia/na Davisa.

„Times'* nazywa enuncjację amery­
kańska najważniejszą deklaracją, zło­
żoną na konferencji rozbrojeniowej. 
Rooseve-!t ofiar,owm.ie sie 'mienić całą 
tradycyjną politykę amerykańskiej neu 
trafności i .wolności mórz. Zmiana s a 
nowiska Ameryki iest bardzo ważna. 
Jeżeli wszystkie kraje w takim samym 
stopniu przyczynią się do porozumie­
nia, to zastane ono osiągnięte. Ozna­
cza to1 również -zaufanie jakiego wy­

maga handel międzynarodowy. Pozo 
wbiją do załatwienia ściśle polityczne 
zagadnienia citrapejskie. litóre opóźnia 
ją  uspokojenie łowopy.

Pismo w'si>ominając o porozumieniu 
'izymsltoin na temat .paktu czterech 
mocarstw7 podkreśla, że warunki usta­
lone w Rzymie są prowizoryczne i bę­
dą musiały być szczegółowo rcew ażł 
me przez <>dpowiedmie rządy w naibiiż 
szych iniacli. Dziennik pisze o  nowym 
pakcie z wyraźną niealięcią, odbiegają­
cą jaskrawo od e-nfiuzjazinu, z iakiu' 
ocenia wystąpicańc Ajneryfci.

..Monnmg Post“ i „Daily Herrid” nie

wspominają ans jedncin słow-em o pak­
cie czite.rech.

Ton prasy angielskiej wyraźni* wsi-.o 
żuje na to, żc w dauei oliwili w uou- 
dy nie niema zupełnie entuzjazmu dl * 
paktu czterech i rnczei Wielką Biyta- 
nja obawia sie. aby ostra opozycja ,.a 
ką z rozmailydi stron wywołać iiiu/c 
pakt. nie naruszyła wartości enuncja­
cji amerykańskiej.

Zastrzeżenia niemieckie.
Berlin. 23 nia.,a. (PAT) Oświadczenie 

Normana pavisa. -złożone wczoraj v 
Genewie na konferencji rozbrojenio­
wej. przyjnui.ia dzienniki mctnic-ckic z 
szeregiem zastrzeżeń, widząc w tem 
0-świad-czon.iu miedzy innymi odrzuce­
nie przez Ameryki, postulatu technicz­
nego rówmouprawmienia wszystkich 
mccarstw.

..Boersen Ztg.“ zaznacza, że Niemcy 
obstawać beda przv równouprawnie­
niu w zakresie broni defeiizywnei. Po- 
zmem wyrzeczenie sie broni agresyw­
nej i przebudowa Reichswehry \v sen­
sie planu Mae Donalda uzależnio-ria zo­
stała przez kanclerza od zniszczenia 
broni agresywnej przez przeciwna stro 
uc. Gotowość Niemiec dn pozostawa­
nia w 'tanie rozbrojonym zalezy — 
zdanicin prasy — od rozmiarów' roz­
brojenia sie innych państw. o----

Czy swoboda głosowania
zachowana bodzie w wyborach gdańskich]

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 23 maja. (Sz) Biuro .pra­
sowe Senatu W. M. Gdańska Aiłosito 
dziś komunikat. zawicra.iacv tekst me­
morandum. Takie wymimiono między 
W. Komisarzem Ligr Nar. w Gdańsku 
a Senatem W. M.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku w orzcDauym Senatowi me­
moriale zwraca iego uwago na to. że 
z rozmaitych stron wypowiadane są 
obawy, iż swoboda głodowania w dniu 
wyborów może być .naruszona przez 
ternr lub inne me/godne z prawem 
działania. G-dyby obawy tc urzeczy-

Lksplozja w- szkole marynarki. Pod­
czas wykładów' w' szkole marynarki 
wojennej w Helsinki eksplodowała mi­
na skutkiem czego "  aspirantów ofi­
cerskich odniosło rany i obrażenia.

(P A T ).

wistuily się, mogłoby Powstać w kon-;, 
sekwencji naruszenie konstytucji i  dań
skiej. za-gwarautowanej prze,z Ligę Na­
rodów. co do.prowadziłobv do uniewai. 
uienia wyoorów.

W 0-dpo.wiedzi na to prezydent Se­
natu W. M. Gdańska zawiadomił, że 
podjęte zostały wszelkie środki dla za­
bezpieczenia swobody głosowania. Y\ 
szczególności zagwarantowana .iest taj 
ność i swoboda oddawania głosów, zfio 
dnie z przekonaniami wyborców.

..Deutsche Volkssti-nime“ podaje, że 
w'czora.i przy Hu-ndeg-asse zwolennik 
jednej z "jariLv.i lewicowych wywiesił 
na swvtn doruku cbaragiev' stronnic­
twa. W ywołało to demonstracje hitle­
rowców. którzy sprowokowali przy­
bycie pogotowia polio,-fnogio. Pohcki 
rozkazała zdjąć chorągiew. Dziś po po­
łudniu zajście lo  powtórzyło sie i miało
taki sam przebieg i  konsekwenGi-

U-yber rekiora U niw . J. K.
WcAirai w południc dokonano na 

tut. U ni". wyboru rektora. Wybran 
został prof. dr. Marceli Chlamtacr. 
czionek Rady miejskiej i b. wiceprezy­
dent miasta

 o------

Now e blankiety wekslowe.
Warszawa. 23 mam (Sz) W obiegu 

pojawiły sie blankiety wekslowe no­
wej emisji z napisem „Cena wraz z do 
datkiem 10-proeento\vym . Należy, 
przypomnieć, żc na równi z temi blan­
kietami ważne sa blankiety dawnej 
emisji, które takiego na-pts-u nic ’ dnia. 
W  myśl rozporządzenia weksle, nie 
posiadające wspomnianego napisu, nio 
gą być używane aż do dalszego zarzą­
dzenia.



Z  D N I A .
MIN. HERACKI WYJEŻDŻA NA 

URLOP.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 maja. (Sz) Minister 
Spraw Wewnętrznych d. Bronisław 
Pieracki udaje się w pierwszych dniach 
czerwca na urlop wypoczynkowy. Za­
stępować go będzie Podsekretarz sta­
nu do spraw administracyjno-politycz­
nych w Min. Spr. W e win. p. Mikołaj 
Ddanowski.

POSIEDZENIE KOM ISJI KONTROLI 
DŁUGÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 23 maja. (Sz) Jutro rano 

w Ministerstwie Skarbu odbędzie się 
posiedzenie komisji kontroli długów 
pa listwo wy oh. Na porządku dziennym 
jest wybór dwóch członków komisji 
dla podpisania konwersyinych obliga- 
cyj pożyczki kolejowej.

P ogrzeb ś. p. ambasadora 
Kazim ierza O lszow skiego.
Warszawa, 23 maja. (PAT) Dziś

przed południem odbył się pogrzeb am 
basadora Polski w Ankarze ś. p. Kazi­
mierza OlszowsKego. Po nabożeństwie 
w kościele św. Krzyża celebrowanem 
przez księdza kardynała Kakowskiego, 
na którem obecna była rodzina zmar­
łego, prezes Rady Ministrów Jędrzeje 
wicz jako przedstawiciel p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Marszałkowie Sej 
mu i Senatu, członkowie korpusu dy­
plomatycznego, przedstawiciele wiadz 
cywilnych i wojskowych, m szył kon- 
dtfkt żałobny, kierując się w stronę 
cmentarza Powązkowskiego. Na cmen­
tarzu pożegnał zwłoki w  imieniu M. S. 
Z. podsekretarz stanu Szembek, który 
w krótkiem przemówieniu scharaktery 
zował życie i prace zmarłego.

Prezes YMCfl w  W arszaw ie
Warszawa, 23 maja. (PAT) W dniu 

dzisiejszym przybył do Warszawy pre 
zes wszechświatowego komitetu Ymea, 
jeden z najwybitniejszych działaczy 
społecznych amerykańskich dr. John 
R. Mott. Dr. Mott, objechał szereg kra 
łów europejskich, biorąc udział w kon 
fcrencjach międzynarodowych dotyczą 
c> ch spraw społecznych. W  drodze 
powrotnej do Ameryki dr. Mott na 
zaproszenie Rady krajowej polskiej 
Ymca przybył do Polski, gdzie zabawi 
trzy dni. Dr. Mott spędził dzisiejszy 
dzień w Warszawie, jutro rano udaje 
się do Lodzi.

Kto wygrał na loterjil
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 maja. (G) Dziś w pią­
tym dniu ciągnienia I. klasy P. Loterji
Klasowej padły wygrane na następują­
ce numery:

100.000 zł. na nr. 137605.
5.000 zł. na nr. 89494.
Po 2.000 zł. na nr. 33742 63205 128635 

132399.
Po 1.000 zt. na nr. 39442 43475 56931 

123064.
Roza tem wylosowano dziś nagrody 

pocieszenia:
P o 1.000 zł. na nr.: 7271 7364 11136

18445 19914 19214 19769 22823 28308
24555 35985 61002 37191 39704 46180
59113 82214 84225 91340 57347 38167
76765 100732 101937 111596 103056
118899 122833 123968 135900 133124
133960 134262 135773 139379 14(7763
144232 143297 147640 150136.

Po 500 zł. na nr. 33002 61352 72849 
121253.

Po 400 zł. na nr. 5937 23612 62880 
166953 79434 83830 90530 102687 130345.

Po 200 zł. na nr. 6943 23893 24043 
26148 41100 46109 48706 61898 116425 
I245ŁS 134574,

Pierw szy dzieli fotu gwiaździstego
n a  meetang do W arszaw y.

Warszawa. 23 maia (G) Lotnicy 
polscy. hioracy udział w międzynaro­
dowym meetircgu lotniczym, który roz 
poczyna de jutro w Warszawie, wy­
startowali dziś o godz. 12 w poi. do 
lotu gwiaździstego. .stanowiącego 
pierwszy etap mtftiingii.

Z W arszawy wystartowali: Wysie- 
kierski na RWO 5. imż. Łuczański na 
JD 2. inż. Jagoszewski i p. Czyżewska [ 
na Molh. Przysiecki na JD 2. rektor i 
Pruszkowski i p1. Około wieżowa mi ' 
Moth. 1

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W locie gwiaździstym bierze ogó­
łem udział 20 zawodników krajowych

Zakończenie lotu nastawi jutro, we 
środę, miedzy godz. 3 a 5 popoł. w 
Warszawie. '

WYPADEK AWIONETK! CZECHO­
SŁOW ACKIEJ.

Warszawa. 23 maja. (Sz) Z Katowic 
donoszą: Na lotnisko katowickie przy­
była wczoraj z Brna awionetka czeclio 
słowacka, lecąca na międzynarodowy 
meeiing do Warszawy. Po uzupełnie­

niu zapasu benzyny awionetka udała 
sie w dalsza dragę, lecz koło Janowa 
wskutek silnego podmuchu wiatru zo­
stała zmuszona do ładowania.

W  czasie ładowania aparat zestal u- 
szkodzony. Pilot jest ranny w twarz, 
mechanik wyszedł bez szwanku. Lot­
nicy powrócili do Katowic samocho­
dem konsula czechosłowackiego. Od­
transportowano do Katowic również i 
samolot. Dziś przy pumocy mechani- 
ókw polskie!) awionetka została napra­
wiona i lotnicy odlecieli do Warszawy,

Uiasta Burian przybywa do Warszawy
Warszawa, 23 maja. (PAT') W dniach 

najbliższych przybywa do Warszawy 
słynny komik czeski YTasta Burian. 
Artysta grać będzie w filmie czeisko- 
połskim pt. „12 krzeseł-1.

W filmie tym grają żula Pogorzel­
ska i Dymsza. Scenariusz napisał Hc-
mar, reżyserują ze strony czeskiej Mac 
Erie, zc strony polskiej Waszyńlski.

Potentaci finansowi Stanów Zjedn.
na ław ie oskarżonych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 maja. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: Komisja walutowa Kon 
gresu rozpoczęła dziś rozprawę prze­
ciw Domowi Bankowemu Morgan.

Prokurator Pecora zgromadził w cig
gu kilko-miesięcznej pracy niezwykle 
bogaty materiał, który rzuca światło 
pa opanowanie bankowości, przemysłu 
i innych gałęzi życia gospodarczego 
przez koncern Morgana. Celem usta­
lenia istotnego stanu rzeczy, skonfisko 
wano księgi handlowe Morgana i kilku 
innych bankierów, w  tej liczbie i Har- 
rimana, oskarżonych o nadużycia po­
datkowe, fałszowanie bilansów i ksiąg.

W ciągu dzisiejszego posiedzenia ko 
misji walutowej, omawiana będzie dzia 
lahiość koncernu Morgana zagranicą.

Morgan pzybyl wczoraj do W a­
szyngtonu w towarzystwie grona 
adwokatów i urzędników bankowych.

Z kół kompetentnych donoszą, że 
prokurator rozciągnię śledztwo na de­
klarację dochodów Morgana, który 
usiłuje wszelkiemi środkami! zatuszo­
wać sprawę. Cała akcja przeciw Mor­
ganowi jest uważana za początek re­
organizacji bankowości w Stanach Zje 
dnoczonych.

Kazimierz Przerwa - Tetmajer
dotknięty bolesnym ciosem.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 23 maja. (G) W  tragicz­
nych okolicznościach zmarł syn zna­
komitego poety Kazimierza Przcrw y- 
Tetmajera, 314etni Kazimierz. Zmarły 
mimo młodego wieku cierpiał na zwa- 
pieirie naczyń krwionośnych, do której 
to choroby przyczyniło się wiele in­
nych niedomagam przykuwających go 
do loża. Od 6 miesięcy Kazimierz Tet­
majer nie opuszczał swego Pokoju w 
Motelu Saskim. Przy chorym stale czu 
wal ojciec i narzeczona. Ostatnio stan 
diorego pogorszył się i w nocy z nie­

dzieli na poniedziałek mk>dy Tetmajer
zmarł.

Lekarz stwierdził zgon. jednakże po­
eta nie pogodził sie z tym faktem i da­
lej czuwa przy synu. twierdząc, że 
żyje. Perswazje lekarzy i narzeczonej 
nie odnoszą skutku. Lekarze twierdzą, 
że uda im sie wreszcie przekonań ojca 
zmarłego o tragicznym fakcie, muszą 
to jednak uczynić bardzo ostrożnie, 
aby nie wywołać w nim silnego wstrzą 
su psychicznego.

— o-----

N ie zw ykły wypadek w  sądzie i Jaka pogoda bądzie dzisiaj ?
(Telcionem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23 maja. (G) Podczas 

rozprawy sądowej w Krakowie zda­
rzył się niezwykły wypadek.

Gdy zakończono postępowanie do­
wodowe w toczącym się od kilku dni 
procesie Andrzeja Sarny i prokurator 
rozpoczął przemówienie. oskarżony 
wstał nagle z ławy, rozpoczął coś mó­
wić, po kilku słowach przerwał prze­
mówienie i pobiegł ku stołowi, na któ­
rym stoi krucyfiks, złapał krzesło i po 
cząl nicm bić o podłogę. Wśród publi­
czności powstała panika. Z wielkim tru 
dem udało się 4 posterunkowym wy­
prowadzić oskarżonego ze sali. Jak się 
zdaje, oskarżony Sorna dostał ataku 
szału.

. o------

Warszawa, 23 maja. (PAT. Przewi­
dywany przebieg pogody w dniu 24 b. 
m. w całym kraju zachmurzenie zmień 
ne, miejscami możliwie opady, chłodno, 
umiarkowane, chwilami porywiste wja 
try z kierunków północnych.

« • *
Temperatura we Lwowie w dniu 23

bin. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 731:03 temperatura 
-i-8‘0, o godzinie 1 w południe ciśnie­
nie barometryczne 73116 temperatura 
+-10‘4, o godzinie 9 wieczór ciśnienie 
barom etryczne 729‘97 temperatura 
+ 9 ‘8.

PAMIĘTAJMY o  CELACH 1 ZADA 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ

Nadzieje Mussoiiniego.
Rzym, 23 maja. (PAT) Wielka rada 

faszystowska wznowiła >Y poniedzia­
łek dyskusję nad sprawozdaniem mi­
nistra finansów. Obrady zakończyło 
przemówienie Mussoiiniego. który wy 
głosił expose o sytuacji międzynarodo­
wej. Mussolmi omówił m. in. Dakt czte 
rech. który będzie miał za zadanie ..za 
pewnie na dłuższy okres czasu pokój 
Europy“ i z-' ■■"mi kowal Wielkie i Ra 
dzie szczegóły rokowań, 'które toczyły 
sie w Rzymie w  sprawie paktu czte­
rech.

W kilku wierszach.
Pomoc dla żydów niemieckich.

Joint Dislribiilion Coinitee w N. Jorku 
rozpoczął zakrojoną na szeroką skale 
kampanię w celu zebrania funduszu 2 
milionów dolarów, który 'będzie prze 
znaczony na pomoc dla Żydów nie­
mieckich. Jednocześnie prowadzona 
przez American Jeyish Congres równo 
legła akcja zbierania pieniędzy ną fun 
dusz obrony praw żydowskich, fun­
dusz ten ma wynosić półtora miliona 
dolarów. (PAT)

Siostra prez. Coolidge‘a ranna w ka- 
tastroiie. Z Vizentia 'donoszą: Wskutek 
zderzenia się samochodów uległ wy­
padkowi znany kompozytor włoski Ma 
lipiero, jego żona. oraz siostra zmarłe­
go prezydenta Stanów Zjednoczonych 
miss Coolidge. Pani Malipiero i miss 
Coolidge ciężko ranne, zastały przewie 
zionę do szpitala. Kompozytor Malipie­
ro odniósł jedynie powierzchowne skr. 
leczenia od odłamków szkła. (PAT)

Pierwszy marszałek armjj fińskiej. 
Prezydent Finlandii mianował b. w o­
dza t. zw. białej armji i przewodniczą­
cego rady wojennej generała Mennor- 
heima marszałkiem armji fińskiej, nadr 
jąc po raz pierwszy wysoką tę rangę 
w niepodległej Finlandji. (PAT)

Statystyka bezrobocia.
Warszawa. 23 maja. (PlAlT) Wedle 

danych statystycznych liczba be z rab nt 
nych, zarejestrowanych w Państwo­
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy 
wynosiła na terenie całego państwa w 
dniu 20 b. m. 243.588 co stanowi spa­
dek liczby bezrobotnych w stosunku 
do tygodnia poprzedniego o 4.278 osób.

ZMARŁ PODCZAS POKAZU 
LOTNICZEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawo, 23 maja. (Sz) Z Katowic 

donoszą: W  czasie Pokazu lotniczego, 
odbywającego się z okazji Tygodnia 
LOPP. w Murckach, zdarzył się tragi­
czny wypadek.

Członek ochotniczej kolumny saniiai 
nej as Siemianowic, bezrobotny J. Kono 
wał, zasłabł nagle podczas ataki gazo 
wego i mimo natychmiastowej pomocy 
zmarł na rękach kolegów sanitariuszy. 
Na znak żałoby imprezę przerwano.

- o -
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RUDOLF KOTULA.

Czy wypełniamy testament Wiktora hr. Baworowskiego ?
Kilka uwag z  powodu za rzu tó w  czynionych dzisiejszym  wykonawcom  testamentu.

(Dokończenie).
W  zakresie wspcmniansch zakła­

dów naukow i-iniueainyeit trzeba za­
notować znowu wielka zasługę W y­
działu Krajowego. Uczynił zn mianowi 
cie mimo krępujące go ramy testa­
mentu, pew.iein wyjątek podchodzący 
do życzeń wielkiego Fundatora. Zorga­
nizował, pomnożył j uprzystępni! dla 
uaukj polskiej zbiory biblioteczne Wik 
tora lir. Baworowskiego, tworząc in­
stytucję o nazwie „Bibijuieka fundacji 
W. hr. Bawarov\'sk;egy we Lwowie4-.

Zyskała ona już szerokie prawo o- 
bywatelskie w święcie bankowym w 
kraju i zagranicą, a także saczcs6tor 
wie wprowadzenie w literaturę zawodo 
wąl) Z referatu Dr. Bryka nie dowia­
dujemy się jednak wogóle o jej istnie­
niu.

Złożył śię na nią zgromadzony po 
śmierci Fundatora z jego podolskich sie
dzito lwowskim jego pałacu, przy uli­
cy Lipowej, (obecnie ulicy Baworow- 
skkh) zbiór książek i rękopisów, które 
mu testanięułarme groziła długa i mar­
twa drzemka i w skrzyniach ,j -m-te, ?jż 
do uruchomienia Fundacji. Tchnęła wen 
życic wraz z zadatkiem wzrostu i mo 
cy, myśl twórcza Wydziału Krajowe­
go. wyczuwającego potrzeby nauki 
pojski.ej, niecierpliwie oczekującej szero 
kiego upr./ystótmieiiia zbiorów lir. Ba- 
worowskiego.

W  adaptowanym odpowiednio pała­
cu powstał pod ręką powołanego przez 
Wydział Krajowy z rakom i tego biblio­
grafa i bibliotekarza Dra Józefa Korze­
niowskiego, przepięknie pomyślany i 
urządzony twór — połączenie Bibliote­
ki z Muzeum. — z którego już od roku 
1900 czerpie nauka polska inaierjał do 
badań tnarodowej litera .tury. historii, 
prawodawstwa i sztuki.

Otwarcie Biblioteki było uzasadnio­
ne— czytelnicy zjawili się natychmiast 
— a dzisiaj liczba korzystających prze­
chodzi rocznie 2.000 osób miejiscowej i 
zamiejscowej ktttmłeii, wertują- -■ u w
7.000 rękopisów. staruj- i nowoduuków, 
zdobywając pierwszorzędne matcirjaly 
do swydi prac. Wszystkie działy Za­
kładu zyskały wzorowe — niektóre na 
wet, jak muzealia, nieprztśhgnioine — 
naukowe katalog,i1’). Szeregi u j poważ- 
niępizycli dzieł notują, że oparły wy­
niki swych badań na uprzystępnionych

naukową metodą materiałach Bibliote­
ki Fundacji W. hr. Baworowskiego. 
Również Muzeum otwiera swe bo-gatc 
skarby: około 10.000 sztychów, 300 o- 
brazów o-lejnyoh, malarzy od XVI do 
XX wieku z szeregiem mistrzów pol­
skie, h (jak Grottger, Kossakowie i in.) 
oraz zbiór przedmiotów artystycznych. 
I mierna literalnie ani jednej retrospek­
tywnej imprezy wystawowej we Lwo 
wiei i poza ufni8), którejby nie za­
silały z sukoesem zbiory fundacyjne.

Biblijotieka wzrastała stateczn e. Z 
początkowych 15.000 tomów docho­
dziła już do 5(10.000 tomów, guy nad­
szedł mement jej najszczęśliwszego 
wzmożenia. Kiedy zbiory Zygmunta hr. 
Czarneckiego po śmierci .ich założy­
ciela czekają w wldkopaiskiem Go­
golowie nabywcy, kupuje je za inicja­
tywą! Akad-emj-i Umiejętności ; innych 
towarzy-stw naukowych gospodarny, 
lecz zadań swych świadomy Wydziiar 
Krajowy z kapitału Fundacji. Bezcen­
ny. pod względem swej zawartości 
z górą 7.000 najrzadszych, a w części 
unikatowych. poloników liczący zbiór, 
wzbogacił stan Biblioteki Baworaw- 
skiego. Przybyły wspaniały, ze zdu­
miewa jącerr, [znawstwem i wysiłkiem 
zebrany, zrąb piśmiennictwa narodo- 
owego spotęgował naukowy charakter 
biblioteki i zdobył ięj widoczne miejsce

*) Stanisławów Zamość Szymonowi- 
czowski, Gdańsk i Tarnopol (1932), a obec­
nie Jarosław .

wśród najpoważniejszych księgozbio­
rów w kraju.

Dokonał się rówJioześrae fakt wska 
żujący, że Fundacja Baworowskiego 
posiada w sobie znamiona wielkiej 
żywotności i siły, a także zdecydowa­
ne na,stawienie na scalanie j potęgowa­
nie nauki i kultury narodowy.

Czyż wicbec powyższych czynów 
można na serjo biadać, że testament 
Baworowskiego pozostał „martwą lite­
rą ? “ Czyżby istotnie trzeba aż ,-zę 
wstydem-4 w naświfetterdu dr. Bryka 
„wyczekiwać, by Anglicy i Frapcuzi 
wkroczyli ,i wykonał; wolę tes tatara “

„Odpowiedź ciśnie się sama »** usta44 
— lecz jaknajpochlebniiejsza dla rządów 
Fundacji i uchwycenia jej zadań.

Istnienie j rozwój instytucyj nauko­
wy cli Baworowskiego legitymuje się 
więc należycie. Zająć się tr?eha jesz­
cze myślą drą Bryka nurtującą w ca­
łym jego referacie, a meodosobuioną 
zresztą w swem pojawieniu się. boleją­
cą nad1 brakiem zakładiu naukowego 
w Tarnopolu.

Kierunek rozwoju i działalności każ 
dej biblioteki jest wynikiem r-ądzuju 
jej zbiorów i jego sliartnoaMizowaniia z 
potrzebami otoczenia. Bogaty zasób 
poważnych rękopis ów, źródeł i opra­
cowań (iKistiorycznyoh i literackich, 

zbiory prawodawstwa polskiego ,i sło- 
wiańjskiego, piśmiennictwo różnych na­
rodów i epoki szczególnie uwzględ­

niające Emigrację polską pć roku 1831,

Wielki wiec posła dr. Z . Strońskiego
w  Ja w o ro w ie .

J) zoli. zestawienie tejże w rysie dzie­
jów Biblioteki. P- t.: „Biblioteka Wiktora 
Baw orn’.v«ffiegi> we Lwowie" Lw ów  1926. 
pióra podpisanego.

') ostatnio — 1932 —  wyszedł drukiem 
katalog inkunabułów Biblioteki, a katalog 
rękopisów dobiega końca opracowania.

W dniu 21 b. tn. odbyło się w sali 
„Sokoła4* w Jaworowie, zebranie po­
selskie w którem brało udział 600 lu­
dzi.

Zebranie zagaił prezes Roman 
Schmidt i powołał prezydium wiecu:
pp. Ludwika Tuleję na przewodniczą­
cego. imż. Chrz.. T. Myczkowsk iega 
L. Wołosza i T. Kowalskiego.

Następnie posłowie dr. Zdz. Sbroński 
Szajer i Zuchowski w swyoh świet­
nych przemówieniach zapoznali zebra­
nych obywateli 7. obecną sytuacją go­
spodarcza i polityczna kraju. Imdeniieim 
miejscowego społeczeństwa przema­
wiała p. Bilińska i przedstawiła rezo­
lucję z adresem hołckrwuiiczym do Pa­
na Prezydenta Rzpbtei i Marszałka

Piłsudskiego, zarazem wyrażenie dla 
Rządu i ciał ustawodawczych pełne 
zaufanie i podziękowanie za jego pra­
ce dla Państwa. (Rolnik Wołosz złożył 
podziękowanie na rece posłów za tro­
skliwa i wydateia opiekę Rządu nad 
rolnikami

Po odśpiewaniu „Pierwsze, Bryiga- 
dy“ przewodniczący zamknał zebra­
nie i złożył podziękowanie posłom.

Równocześnie o godz. 11-ej w sali 
Rady Powiatowej odbyło się zebranie 
Legionu Młodych z referatem red. Mej 
bauma. który w znakomicie ujętej pre­
lekcji przedstawił całokształt problemu 
polsko-ukraińskiego.

nadały księgozbiorowi hr. Baworow­
skiego wysoką kwalifikację ęradscyjną 
z podkreśleniem kierunku humanisty­
cznego i zadecydowały o dalszej jego 
specjalizacji. Dziś obejmuje Biblioteka 
z górą 1.500 rękopisów, wiekiem swym 
sięgających aż do XII stulecia, ze szcze 
gólnem bogactwem manuskryptów ła- 
emskich i polskich od XVI do XVIII 
wieku. Zebranych jest dalej niemal 50 
druków wieku XV; do 2.000 druków 
szęąnastowiecznych, w tern około I.6G0 
polskich, często najrzadszych. Wiek 
XVIf reprezentuje około 3.00 druków, z 
późniejszych wieków cyfry urastają 
znacznie, dochodząc do ogólnej liczby 
z górą 55.000 tomów.

Treścią swych zbiorów zdobyła so­
bie B.bijotcka określone i wewz,mszal­
ne stanowisko obok wielkich bibljotek 
w żywotnym naukowym ośrodku Lwo 
wa. Uwzględniając tedy charakter Bi­
blioteki musi odpowiedź na pytanie, 
ę^y przeniesienie jej do Tarpopoila by­
łoby wskazańem, wypaść przecząco.

Krok taki miałby bowiem następ* 
stwa niecelowe i pożąłcweim godne. 
Zubożyłby w niedopuszczalny sposób 
ogólny warsztat pracy miasta, będące­
go pulem działania kół naukowych, gro 
mądzącyoli się w Uniwersytecie, Lwo- 
wskiem Towarzystwie Naako\ycni i w 
szeregu ruchliwych zrzeszeń, w któ­
rych ogniskują sie Pow ażne badania 
specjalnych dziedzin  wiedzy jak: To­
warzystwo Historyczne, Teologiczne, 
Filologiczne, Literackie, Neofilologicz­
ne. Filozoficzne i in.

I zapanowałby ten anormalny stan, 
że rzeszom czytelników wypadłoby 
wojażować, by dotrzeć do znanych im 
specjał ności Baw o r o vi anum.

Dla Tamepoia zaś, przy cąłe.i jpgo 
młodej ruchliwości 1111 wsiowej, rozwija 
jące.i wolno skrzydła do wzlotu, nie 
tworzyłby par excelience enjdycyjny 
ryp zbiorów Biblioteki Bawonowskie 
go tej skarbnicy p-okąrmu duchowego, 
jakaby. czyniła zadość zainteresowaniu 
czytelników. Charakter specjalny zbio­
rów. nic posiadających pełnego ency­
klopedycznego zasięgu, okazałby się no 
wen;u rodzajowi czytelników mało po­
żądanym i przyniósłby mu szybko roz­
czarowanie, a w jego następstwie zo- 
objętnianiie. Bogate materiały Mbljotecz 
ne stałyby się zatem rychła mimo 
swej wysokiej wartości naukowej, asa. 
ratem niepożądanym i nieużytkowa- 
nyira a itemsamem zamierającym.

I odwróciłaby się 2 przykrością pię­
kna karta dziejów Biblioteki, zapisy wa 
na dotąd pewną .ręką dobrotliwego du­
cha poistepu.
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Szanujesz zdrow ie, czas 1 p ien ią ­
dze, podróżując , w ysyłając listy 

jP i towary sam olotam i. j& j e  
jn lo rtn a cit i bilety t Tel, 45-71

i 2 9 -3 6  i biura  podróży.

Szkota rycerska o wielkich tradycjach.
Korpus Kadetów Nr. 1 Marszałka Jó- I 

zeiu Piłs-uJskiego obchodzi w dniu 23 
maja b. r. swuje doroczne tradycyjne 
Święto Szkoły, związane z rocznicą 
walk o wyzwolenie Śląska, w którem 
brali udział lwowscy kadeci, a w szcze 
gólnośot w rocznice bitew pud Górą 
iw . Annv i Gogolinem, gdzie śmiercią 
bohaterska polegli kadeci, a wśród nich 
ostatni potomek do mieczu Wielkiego 
Hetmana Polski Chodkiewicza, krwią 
swoja dokumentując związek serc i 
spełnienie świętego obowiązku wobec 
Ojczyzny.

W  roku bieżącym Święto dorocznie 
obchodzone jest specjalnie uroczyście 
jako w roku piętnastolecia istnieniu 
Szkoły, w którym Marszalek Piłsudski 
wyraził zgodę na nazwanie Korpusu 
Kadetów Nr. 1 we Lwowie swoim 
imieniem, stając sic temsamem Szefem 
lei rycerskiej Szkoły. — Zaszczyt ten 
wywalczyła sobie szkoła żmudną pra­
ca i swoja ideologia, oparta na ideolo­
gii Czynu Wielkiego Wodza. oraz me­
todami wychowawczymi obywatelsko- 
żoluięrskmti.

Podstawą ideologii wychowawczej 
Imamekimi Kortami Kaamów. te  w ir

chowanie młodzieży w duchu państwo 
wyin — w duchu służby dla Państwa, 
a duch iaki panuje wśród młodzieży 
kadeetkłej jest odzwierciedleniem me­
tod wychowawczych, stosowanych w 
tej szkole wojskowej.

Jako hasło w 15-iym roku istnienia 
szkoły obrali sobie kadeci za zasadę 
„przez dyscyplinę do mocarstwowej 
potęgi Państwa44.

Drogą do tęgo wychowania państwo 
w eg o młodzieży — to kult tradycji hi­
storycznych i wielkich postaci history­
cznych.

Tradycję te żyją w Korpusie Lwow­
skim w symbolach na których kształcą 
się serca i umysły przyszłych oficerów 
Armii, a które otaczane są przez mło­
dzież kadecka wielkim pietyzmem.

Symbole te — lo :
Chorągiew powstańcza z r. 1863. po 

skrzepiona kulami w bitwach powstań­
czych. która Związek Weteranów 1863

we Lwowie ofiarował Korpusowi Ka 
deiów. wadząc w młodzieży tej spad­
kobierców swoich młodzieńczych b e j i 
czynu. Z ta chwila .sztandar 63 r. stał 
się chorągwią Lwowskiego Korpiusu j 
Kadetów W  ten sposób przy chora- I

gwd tej jednoczą się trzy ookojepja na 
drodze jednej ideji. Pokolenie praoj­
ców Powstańców, pokolenie bojowni­
ków o wyzwolenie śląska i pokolenie 
przyszłych obrońców Państwa — mło­
dzieży kadeckiieó.

Pomnik Marsz. Józefa Piłsudskiego 
ulany zbronzu na granitowym ookole, 
zbudowany z inicjatywy i staraniem 
młodzieży kadaclciej. Branż na pomni­
ku pochodzi z armat zdobytych w  woj 
nie bolszewickiej. W yryte na ookole 
napisy głoszą historję czynu i wyzwo­
lenia Polski — od X. Pawilonu Po­
przez rok >1914, bitwy Legionów i Ma­
gdeburg do zwycięstwa.

Motto zaś przypomina iż nadeszły 
czasy wyścigu pracy.

Pomnik Kadetów poległych w Po­
wstaniu Śląskiem, usypany w pąrku 
kadeckim. na którym wyryte są imio­
na poległych kadetów, a rokro­
cznie w dniu Święta Korpusu tonie w 
kwiatach i barwach Rzeczypospolitej, 
oraz Ziemi śląskiej. — W  przeddzień 
Święta wieczorem, wśród uroczystej 
ciszy odbywa się Przy świetle pochod­
ni apej, poświęcony pamięci pole­
głych kadetów, w czasie 'którego Ko­
mendant Korpusu Kadetów wywołuje 
imiona Bohaterów, a z szeregów bre- 
ze o tu ła c e e o  ftn o ó  k& deękaęggi

padają odpowiedzi: „poległ w walkach
0 wyzwolenie śląska44. — W  uroczy- 

t stośoi tej biorą udział liczmę delegacje
orgątiizacyj społecznych i młodzieży. 
— Wzruszający apel ten transmituje 
Polskie Radjo na wszystkie stacje 
(sobota 27 b. m, godz. 20-ta).

Więzy, jakie laczą Lwowski Korpus 
Kadetófw z Ziemią Śląską symbolizuje 
nadto ofiarowany przez Związek Po­
wstańców Śląskich — olbrzymi miecz, 
wykuty ze stali polskiej, rękoma Ślą- 
zaków-Powstańców, — oraz Śląski 
Krzyż Waleczności i Zasługi na wstę­
dze. którym Związek Powstańców Ślą­
skich udekorował uroczyście chorą­
giew Korpusu Kadetów Nr. 1. Marszał­
ka J .  Piłsudistriego — sztandar z  r. 1863.

Tradycja „Szkoły Radeckiej44 — to 
również symbol walk młodzieży o ca­
łość Państwa. — W  okresie Obrony 
Lwowa Korpus Kadetów stanowił wy­
sunięta redutę. — Znakiem widomym 
tego czynu to Krzyż Obrony Lwowa, 
którym udekorowany jest budynek 
iwowskiego Korpusu Kadetów.

W  kukle postaci historycznych, na 
pierwszy plan wybija się kult postaoi
1 ideoolgii Wodza Czytnu Marszałka 
Józiefa Piłsudskiego. — Dalej kult Wie 
szcza Narodu Stanisława Wysrtańsjńe 
aa. kuk aarwięksaego Kapłan*-



(j Nr. z dnia 25 m aja 1933.

Z  sesji magistratu.

24
maja
1933

Środa
NMP. Wsp. 

Jutro: Wniebowst.

Wschód stanca 3.29 
Zachód słońca 1936

1 f.ATR WIELKL
broda 24 bm, godz. 7.30 „Porw ani narze 

czona". Ceny najniższe od 45 gr.—3.50.
Czwartek 25 bm. godz. 7.30 .Porw an a  

narzeczona". Ceny najniższe od 45 gr.—3.50 
Ostatnie przedstawienie.

Piątek 26 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Ko- 
penick", premiera, gościnny występ Stefa 
na Jaracza.

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Ko 
penick", gościnny w ystęp Stefana Jaracza.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Środa 24 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok- 

iur". Ceny najniż. od 60 gr. do 3.50.
Czu artek 25 bm. godz. 7.30 „Fraulein 

Doktor* . Ceny najniż. od 60 gr.—3.50. —  
Ostatnie przedstawienie.

Piątek 26 bm. godz. 7.30 „Ludzie na 
sprzedaż", Romana Niewiarowicza. Gościn­
ny w ystęp N ory Ney, Eugeniusza Bodo, 
W iktora Biegańskiego i W ładysław a G ra­
bowskiego.

Sobota 27 bm. godz. 7.30 „Ludzie na 
sprzedaż" Romana Niewiaroiwcza". Gościn 

występ Nory Ney, Eug. Bodo, W iktor3 
Biegańskiego i W}ad. Grabowskiego.

COLOSSEUM: Film „Skipy y". Re w ja 
„Colosseum w  kw iatach".

KLNO TEATRY.

ADiRIA: „Romans z porucznikiem*.'
APOLLO: „Skandal w St. Moritz“.
ATLANTIC: „Pod twoja obronę*1.
CASINO: „Naucz mnie kochać"

z Ramonem Novarro.
CHIMERA: „Ludzie w hotelu".
GRAŻYNA: film : „Co może Paryż" 

i re w ia : „100 karatów ' sensacji**.
KOPERNIK: Hallo, Berlin! Hallo,

Paryż!
MARYSIEŃKA: Hallo. Berlin- Iiallo, 

Paryż!
MIRAŻ: „Śpiewak nieznany".
PAŁACE: Anny Ondra w komedii 

„Baby".
PAN: ..Taka słodka dziewczyna" i

„Romans księżniczki".
PASAŻ: „Postrach w Arizonie".
R A J: „C. k. komenda serc".
STYLO W Y: „Dobroczyńca ludzko­

ści" trraz rewja.
Ś W IT ; „Noce w pustyni" i „Szalony 

książę".
UCIECHA: „W cieniu drapaczy

chmur" i rew ja: „Wiosna uas pogodzi". 
 o------

.Wczoraj odbyła sie sesja Magistratu 
iPod przewodnictwem wiceprez. Irzy- 
ka, w obecności w iccprcz. Cli aj cs a. dr. 
Strońsikiego j dr. Kubali. Uchwalono 
wniosek w sprawie nazwania uitcy 
Wierzbowej ul. Gundulića. Gundulić, 
jeden z najsławniejszych poetów serb- 
sko-chorwackich żył w pierwszej polo 
wie XVII w. (zmarł w <r. 1638). Jest on 
autorem poematu p. t. „Osman", w któ 
rym sławił Polskę za odparcie annji 
tureckiej, zostającej pod dowództwem 
sułtana Osmana z  pod Chocimia w r. 
1621. Poematem itym głośny Poeta roz­
sławił i spopularyzował imię Polski 
wśród wszystkich ludów bałkańskich.

Ze spraw Wydziału III. przyznano 
tl4 koosensów budowlanych, w tem na 
budowę dwóch domów trzypiętrowych 
przy ul. Wiśniowieckidi, na nadbudo­
wę drugiego piętra przy ul. Karrroiana 
3 i na nadbudowie trzeciego pietra przy 
ul. Romanowicza 12. Następnie uchwa­
lił Magistrat dla małych tanieli dom- 
ków. korzystających z pożyczek z Ko­

mitetu Rozbudowy Miast następujące 
ulgi: 1) wydawać zezwolenia na budo­
wę domów uznanych przez Minister­
stwo za wzorowe typy, bez rozpatry­
wania projektu pod względem techni­
cznym. 2) zniżyć do 50 proc opłaty za 
rozpatrzenie planów co do zgodności 
usytuowania budynku z obowiazujacc- 
mi przepisami, 3) zatwierdzić zniżony 
cennik materiałów i robót kanałowych, 
oraz cennik materiałów i robocizny 
dla połączeń wodociągowych. W resz­
cie uchwalił Magistrat zmienić dotych­
czasowe przepisy o trzepaniu w nastę 
ptijacy sposób:

„Trzepanie przedmiotów dozwolone 
jest tylko od godz. 7—10. Dla mieszka­
jących w parterze o ile nie ma partero 
wych ganków, trzepanie ma się odby­
wać na specjalnych urządzeniach w 
podwmrzu, dla mieszkających zaś na 
piętrach na wewnętrznych gankach 
łych piąter. Trzepanie rogóżek do wy­
cierania nóg i chodników schodowych 
może sie odbywać tylko na podwórzu.

Święto W . F . i P . W .
Miejskiego Kom . W F. i PW . w e Lw o w ie  w  dn. 2 5 - 2 8  maja.

PROGRAM ŚW IĘTA : Dnia 25 maja 1933 r .:

Godzina 5-fa rano; Wiosenne zawody 
marszowe (32 klin.) o mistrzostwo Powia­
tu Zwi?zku Strzeleckiego Lwów - miasto. 
S ta rt: D rogi obok Zakładu Kulpa rkpwskic- 
go. M eta: Oddział konny Z w. Strz., ul. Na 
Błonie 1. 5 - 7 .

U RO CZYSTO ŚCI PO CZTO W EG O  P. W .:
Godzina 8‘30 rano: (Na dziedzińcu gma­

chu Głównej Poczty)- Odebranie raportu 
hufca P . W . Pocztow ego przez Pana Mini­
stra Poczt i Telegrafów wzgl. jego przed­
stawiciela

Godzina 8*45 ra n ° : Odsłonięcie pamiątko­
wej tablicy ku czci I. Marszałka Polski Jó ­
zefa Piłsudskiego, w gmachu Główne] 
P o czty . Po odsłonięciu tablicy pamiątko­
w ej —  poświęcenie świetlicy Pocztowego  
P . W . (w  gmachu Gl. Poczty).

Godzina 10*30 rano; Msza św. połowa 
na strzelnicy Mieszczańskiego Tow arzy­
stw a Strzeleckiego przy ul. Kurkowej 1. 23.

P c  M szy św. poświęcenie Godta Poczto­
wego P. W ., wbijanie gwoździ w drzewce 
Godła i defilada hufca P . W .

Godzina 13*30: Zawody strzeleckie Okr. 
Pocztowego P . W. o honorowe nagrody 
Ministra Poczt i Telegrafów i Zarządu Okr. 
Pocztowego P . W . (Na strzelnicy Miejskie­
go Komitetu W . F . i P . W. na Pohulance, 
boisko 40 p. p ).

Godzina 14-ta; Zawody luczne hufców 
szkolnych P. W. Kobiet ua strzelnicy Gar­
nizonowej przy ul. Kleparowskiej. (W  ra­
zie niepogody zawody odbędą się w hali 
sportowej Ośrodka W . F . przy ul. Jabło­
nowskich).

Godzina 16-ta: Zuwody w piłce nożnej 
o mistrzostwo Ligi W . K. S. Siedlce—P o ­
goń (Lwów) na boisku L. K. S. Czarni. 
Nadto zawody w pitce nożnej o mistrzo­
stwo Okręgu Klubów Sportowych Klasy 

l „A'\ „B“ i „C" —  rozgrywane na w szyst- 
j kich boiskach lwowskich. (W stępy płatne), 
i W  godz. od 10— 12-teJ: Próby sprawności 
; fizycznej o P. O. S. dla osób stow arzyszo- 
j nycb i mcslowarzyszonych na boisku 
j Ośrodka W . F. przy ul. Jabłonowskich.

— T eatr Wielki Jeszcze tylko dwa razy 
grany będzie znakomity wodewil H. Zbierz 
chowskiego pt. „/Porwana narzeczona czyli 
jak się śmieje i płacze Lw ów ". Widowisko 
to pełne barw melodyi i ruchu, oparte na 
tematycznych i melodyjnych motywach  
przedwojennego Lw ow a zdobyła sobie 
ogromne uznanie publiczności.

—  T eatr Rozm aitości. Dwa ostatnie 
przedstawienia „FrSuleln D oktor1*. Dziś. we 
środę i jutro w czw artek odbędą się w Te 
atrze Rozmaitości dw'a ostatnie przedsta­
wienia sztuki faktomoutażowej Jerzego Te 
py Pt. Fraulein Doktor. Sztuka ta  po ogro- 

, mnem powodzeniu schodzi definitywnie z 
I afisza teatralnego.

Patrjoty, Areypastcrza Armii Polskiej 
i Krzewiciela Ducha Niepodległości: 
ks. Biskupa dr. Władysława Bandu r- 
skiego. któremu kadeci postanowili 
wznieść pomnik we Lwowie, pragnąc 
by stał się dla szerokich warstw mło­
dzieży symbolem i wskaźnikiem pracy 
dla Państwa.

Na pomnik ten złożyli już kadeci dro 
sa zbiórki 19.000 zł. — Obecnie z ini­
cjatywy Korp. Kadetów powstał we 
Lwowie Komitet Obywatelski budowy 
pomnika, w skład którego weszły w y­
soko postawione osobistości, pad pro­
tektoratem Pana Prezyden ta Rzeczypo­
spolitej i Pana Marszałka Józefa P ił­
sudskiego. a pod henorowem przewod­
nictwem Pani Marszałkowei Piłsud­
skiej.

W pracy swo.icj Państwowo-twór- 
czej potrafi! Lwow ski Korpus Kadetów 
odegrać rolę niepowszednią. Jedno­
cząc na swym terenie trzy kresowe 
Ziemie Polski: Śląsk. Wilno i Lwów.

Śląsk łączy z Korpusem tradycja Po 
wstania, oraz serdeczne \viezv zaci­
śnięte przez udział w uroczystościach 
śląskich, a ostatnio w sypaniu Kopca 
Wolności w Piekarach i uroczystym 
obchodzie Rocznicy Powstania. — 
Tam też za kilka dni już wyjeżdiża 
Lwowski Korpus obecnie na obóz letni 
pod Mysłowicami. Dnia 3 czerwca b. r. 
flaga państwowa zawiśnie na wieży 
Kościuszki.

Wilno lacza z kadetami więzy za'' 
wiązane z tamtejszem społeczeństwem 
i współpraca z  Okręgiem Wileńskim 
Związku Strzeleckiego, oraz ostatnie 
lata ks. Biskupa dr. Bandur s ki ego. — 
Wieży te zacieśniły się w czasie trzy­
krotnego pobytu lwowskich kadetów 
na obożic letnim w Trokach pod Wil­
nem.

Lwów łączy z kadetami szereg prac 
i akcji społecznych o charakterze wy­
chowawczym. głównie na terenie mło­
dzieży. sakól średnich oraz współpra­
ca ze Związkiem Strzeleckim.

Ponadto Ziemie te związane su z 
Korpusem orzez sama młodzież, wśród 
której znajduje sie wielki procent ka­
detów pochodzących z tych Ziem. jak 
również ze wszystkich innych krań­
ców Rzeczypospolitej.

Z Pomorzem łacza kadetów’ również 
piękne czyny krzewienia i umacniania 
polskości. Po pobycie na obozie na He­
lu — kadeci wkrótce założyli tamże 
dla rybaków Kaszubów dwie dobrze 
dobrane biblioteki.

Obecnie myśl tej ideji lwowskich 
kadetów zbliżenia i zjednoczenia: Ślą­
ska. Wilna a Lwowa zrealizował za­
wiązany ostatnio we Lwowie Komitet 
Obywatelski, który zainicjował we
Lwowie uroczystości l. z w. „Tydzień 
51ąsko-wileński wc Lwowie" (22—28 

. maja to. r.).
1 JŻ edazii jMflh uroczystości zjeżdża

do Lwowa Związek Powstańców Ślą­
skich w sile około 500 ludzi ze sztan­
darami (śląskich pułków powstańczych 
oraz Związek Strzelecki z Wilna.

1 znowu zacieśnia saę węzły bratnie, 
pokrzepi duch. zatriumfuje państwowa 
myśl twórcza.

Do współpracy nad wychowaniem 
swojej młodzieży pociągnął Korpus 
Kadetów szerokie warstwy społeczeń­
stwa. a w szczególności bezpośrednie 
rodziny kadetów, stwarzając ścisłą j 
współprace domu ze szkoła, jako jeden 
z 'najważniejszych czynników wycho­
wawczych.

Zagadnienie to znalazło swoje roz­
wiązanie na terenie Towarzystwa 
Przyjaciół Korpusu Kadetów Nr. 1 we 
Lwowie, którego jednym z najważniej­
szych celów jest współpraca wycho­
wawcza zc szkołą, oraz szerzenie w 
społeczeństwie ide.ii wychowawczych 
młodzieży, reprezentowanych przez 
Lwowski Korpus Kadetów.

Temi drogami Korpus Kadetów Nr.
1 Marszałka Józefa Piłsudskiego speł­
nia swój obowiązek, a młode orlęta 
lwiego grodu — kadeci — zaprawiają 
się w pracy społecznej, obywatełsko- 
żohtierskiej w myśl wskazań i ideji 
■Wodza Narodu, a swego Szefa Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego. — w służ­
bie dla Państwa w imię wielkiej jej 
mocarstwowej przyszłości.

Z SAU KONCERTOWEJ.

Łubka i Christja Kolessa.
Łubka Kolessa znana jest już od kil­

ku lat na estradzie koncertowej Lwo­
wa jako jedna z najzdolniejszych piani­
stek młodszej generacji. Wrażenie to 
spotęgowało sie jeszcze z okazji ostat­
niego koncertu lwowskiego. Środki 
techniczne wydoskonalone do granie 
wirtuozostwa i pewność siebie idą tu 
w parze z wielka powagą interpretacji, 
wybitna inteligencją muzyczna i od­
czuciem stylu. Dowodem tego wyko­
nanie dzieł tak różnych, jak kompozy­
cje J . S. Bacha. Chopina i Debussy‘ego. 
których odrębności stylistyczne zosta­
ły  uwydatniane w całej pełni. Zw’a- 
szcza 'kontrast pomiędzy męskieni. po- 
zbawkmem Wszelkiego sentymentaliz­
mu odczuciu Bacha, a miękkim liryz­
mem Chopina zasługuje na uznanie.

Niezwykle interesującem zjawiskiem 
mrtystycznem jest młodziutka wiolon­
czelista Christja Kolessa. Jest to nie­
wątpliwie talent rokujący najpiękniej­
sze nadzieje. W  obecnej chwili nie mo­
żna go jeszcze nazwać zupełnie doj­
rzałym, głównie ze względu na ton 
niedostatecznie jeszcze wyrobiony, 
nieco cienki. Natomiast interpretacja 
już dziś zadziwia swoją bardzo osobi­
sta nuta: niezwykła subtelność w po­
dejściu do każdego dzieła, umiar i sto­
sowanie środków technicznych w gra­
nicach nailepszego smaku, liryzm bar­
dzo szczery a niewychodzący nigdy z 
ram ścisłej rzeczowości — oto najbar­
dziej może charakterystyczne cechy 
gry p. Kolessa.

Z utworów wykonanych na fortepia­
nie i wiolonczeli zwróciła uwagę Suita 
M. Barwiuskiego. odznaczająca się du­
żą szczerością inwencji, temperamen­
tem artystycznym i bardzo precyzyjną 
robota kompozyt orska.

Dr. Stefania Łobaczewska.

— W ystęp Nory Ney i Eugeniusza Bodo 
w Teatrze Rozm aitości. Tylko 3 dni tj. v
piątek 26, sobotę 27 i niedzielę 25 maja W3 
stąpią w  Teatrze Rozmaitości w  sztuce 
„Ludzie na sprzedaż" Romana Niewiarowi 
cza ulubieńcy publiczności, król i królowa 
ekranu polskiego w r. 1933 interesująca No 
ra Ney i czarujący Eugeniusz Bodo. Po zc 
ciiini wezmą udział w  przedstawieniu świe­
tny reżyser filmu W iktor Biegański i Gra­
bowski.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich i w kasie biura Abo. RufpwsGc- 
go 2, tcl. 26-56.

— W ystępy Stefana Jara cz a  w Teatrze 
Wielkim. W  sobotę, dnia 27 maja br. roz­
poczyna się gościnny występ w Teatrze 
Wielkim Stefana Jaracza. Znakomity arty­
sta wystąpi w tytułowej roli słynnej sztu­
ki Karola Zucksnayera pt.: Kapitan z Kó- 
penick. Sztuka ta oparta na prawdziwem  
zdarzeniu obiegła triumfalnie wszystkie 
sceny europejskie, a ostatnio grana była z 
wieikicm powodzeniem w W arszawie w 
Teatrze Ateneum i w Lodzi. Steian Jaracz  
w tragikomicznej roli szew ca Voigta. wal­
czącego o prawo do życia i pracy stwa­
rza postać pchla wewnętrznej prostoty : 
głębokiego tragizmu zarazem. Wywolujc 
tiajgtębsze wzruszenie zmusza widza do 
śmiechu i jez.

Sensacja. Edgar W allacc w T eatr/e  
Rozm aitości. Teatr Rozmaitości wystawia 
już wkrótce sztukę mistrza sensacji, znak o 
mitego powieściopisarza Edgara W allaca 
pt. „Nieuchwytny". Sztuka ta pełna tajem­
niczych konfliktów trzyma widza w ti:e- 
ustamicm napięciu. Rcżj seraje W. Radulski.
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—  Coiosseum. Dziś po raz ostatni grana 
będzie wesoła rewja ciesząca sic knlosal- 
nciu powodzeniem Jv’ewji-Varicte" pi. 
„Colosseum w  kw iatach" oraz iiltn pt. 
„Skipp". W przygotowaniu przebojowa re­
wja dotychczas, we Lwowie nic grana pi. 
..W  blaskach słońca". Dziś z powodu imprc 
zy przedstawienie 1 rewii o godz. 4-tj.i 
ostatniej rcwji o godz. 7-mc.i. Od jiiii.. 
przedstawienia odbywają się normalnie.

— Leo Fuks w sali Colosseum. Leo Fuks 
jedyny reprezentant groteski, niezrównany 
piosenkarz i tancerz b. fila r  teatrów stoli­
cy  „Morskiego Oka" i „Qui pro Quo‘‘ |w _ 
wi obecnie we Lwowie, gdzie wystąpi dnia 
31 maja br. o godz. 12 w poi. w sali Colos­
seum. Leo Fuks wystąpi tym razem w no­
wym repertuarze dotychczas niewidzianym 
we Lwowie.

—  W ielkie zainteresowanie konkursem 
model] latających . VII. Wojewódzki kon­
kurs modeli, latających i redukcyjnych orga 
nfeowany p rz e z  Komitet Wojewódzki L. O. 
P . P . w e Lwowie, który odbędzie sJc w 
dalach 24  1 25 maJa br- tu  lotnisku -a- Skn,
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Iowie wzbudził wielkie zainteresowanie.
Dotychczas udział w  konkursie zgłosiło 40 
modelarzy wyeliminowanych na konkur­
sach lokalnych, z których 17 pochodzi z 
prowincjonalnych ośrodków modelarstwa 
lotniczego, a mianowicie z Drohobycza, 
Krosna, Krościenka, przem yśla. Jarosła­
wia, Jaw orow a i Tarnobrzega. Ogółem w 
konkursie weźmie udziaj 85 modeli, belko­
wych, kadłubowych, rekordowych i reduk­
cyjnych. B iorąc pod uwagę świetne wyni­
ki uzyskane przy konkursach eliminacyj­
nych, konkurs wojewódzki zapowiada się 
bardzo interesująco.

— Konkurs na stypendjum. Wojewoda 
lwowski, jako likwidator Tym czasowego  
Wydziału Samorządowego we Lwowie 
ogłosij konkurs na jedno stypendjum z M a­
łopolskiej fundacji stypendyjnej na studja 
zagraniczne w rocznej kwocie 900 (dzie­
w ięćset) złotych. Stypendjum to przezna­
czone jest dla młodzieńców, którzy ukoń­
czyli z postępem celującym w kraju stu­
dia .uniwersyteckie, techniczne lub Akade­
mię Sztuk Pięknych i celem wyższego 
W ykształcenia się zamierzała udać się do 
jednego z zagranicznych zakładów nauko­
wych. Podanie należycie udokumentowane 
należy wnosić za pośrednictwem Rektora­
tu ostatniej uczelni kandydata do Departa­
mentu fundacyjnego Wojewody lwowskie­
go najpóźniej do dnia 50 czerw ca br. Szcze 
gółowc warunki ubiegania się podane są 
w ogłoszeniu konkursu, zaanieszczonem na 
tablicy ogłoszeń w gmachu przy ul. Kar-1 
mclickicj 1. 2- we Lwowie.

— Kolo Pań Politechniki Lw ow skiej 
składa najserdeczniejsze podziękowanie dla 
JW  Pa nów Urzędników oraz Dyrekcji Ro- 

'bót Publicznych -we Lwowie za łaskawe 
nadesłanie kw oty 56 zł. 60 gr. zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. profesorowej Hele­
ny Bratrow ej na akcję humanitarną Kola 
Tań P. L.

—  Polskie Tow arzystw o Politechniczne
zawiadamia swych członków, że we środę, 
dnia 24 maja 1933 odbędzie się w sali T o­
w arzystw a przy ul. Zimorowicza 9, odczyt 
p. jnż. W ładysław a Rubczyńskiego pt. „Nic 
kiórc zagadnienia techniczne z dziedziny 
taboru tram w ajow ego". Początek punktual 
nie o godz. 1S‘30. (toście wprowadzeni 
przez członków mile widziani.

—  Sodallcła Marjańska Studentek U. J. 
K. we Lwowie ul. św. Jacka 16. Zebranie 
ogólne w czw artek, dnia 25 maja br. Msza 
św. o godz. 8‘30 rano. Na zebraniu wygłosi 
referat ks. pvof. dr. Aleksy Klawek.
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— Wyjazd Dyrektora Lasów Pań­
stwowych. Dyrektor Lasów Państw, 
we Lwowie ini. Szubert wyjechał w 
sprawach służbowych do Warszawy 
oraz na 3-dniowy zjazd dyrektorów 
Lasów .Państw, do Torunia. Zastęp­
stwo objął wicecjyr. inż. Buiiin-MaTkie
W’CZ.

— Lustracja Sadu okresowego w Ko 
łomyji. Ze Lwowa przybył na lustra­
cję Sadu okręgowego w Kołomyj! P te  
zes Sadu apelacyjnego dr. Zieliński.- 
Równocześnie baw La w Kolonjyji dla 
przygotowania' lustracji o. wiceprezes 
Bejnarowiicz i naczelnik rachuby P. 
Krainarzewski. Lustracja odbywać się 
będzie przez wtorek i środę.

— Związek Miast Małopolskich zor­
ganizował 4-ro dniowy kurs rachunko- 
wo-kasowv cedem teoretycznego i 
praktycznego zaznajomienia urzędni­
ków samorządu miejskiego z nowymi 
przepisami o budżetowaniu i kasowo- 
ści. Kurs rozpoczął się wczoraj w sali 
Rady miejskiiei z udziałem urzędników 
z 28 miast, przeważnie województw 
poi od,ni ow o - w schód nich. Otwarcia kur 
su doikonał r. Pawluk. sekretarz Zwią­
zku Miast Małop., wykłada zaś a Gre­
la, wicedyr. biura Zw. Powiatów R. P.

— Jedzlemy do Truskawca. Setka 
zgłoszeń, które codziennie napływają 
do Syndykatu Dziennikarzy Lwow­
skich. świadczą o ndebywałem zainte­
resowaniu. jakie wywołała wiadomość 
o wyznaczonej na d.ziień 4 czerwca wy 
cieczce. urządzanej przez Dyrekcję Kd 
ie.owa wraz z Syndykatem Dziennika­
rzy Lwowskich do Truskawca pod 
hasłem „Bridgc, wolność zielonej prze- 
strzeni-dainojng“. Uczestników wy­
cieczki czeka dzień rozkoszy i najroz­
maitszych niespodzianek. Wyjazd na­
stąpi ze Lwowa pociągiem pospiesz­
nym (miejsca numerowane) o godzinie 
S.30 rano. powrót około 11-tej w nocy. 
Cena biletu tam i z powrotem około 
6 zł. od osoby, podczas gdy normalna 
cena wynosi 24 zł. od osoby. Na miej­
scu w Trusikawcu przechadzki Po z dr© 
łowisku, kąpiel na Parnia rkach. a po 
południu dancing w reprezentacyjnych 
salonach Zdroju. — W  najbliższych 
dniach podane beda de wiadomości 
bliższe szczegóły i miejsca sprzedaży 
biletów.

Tow Badania Historii Obrony Lwowa.
W  niedzielę, dnia 21 b. m. odbyło się 

doroczne zebranie T ow arzystw a Badania 
Historii Obrony Lwowa, pod przewodni­
ctwem p. generała Popowicza, prezesa 
T-w a, w sali Oficerskiego Kasyna garni­
zonowego. Na zebranie przybyli m. i. prof. 
dr. Zakrzewski, nacz. Jus, pik. Pieniążek, 
dyr. Barwińsfki, pik. Baczyński, dyr. Czo- 
łowski. r. Ruoker. r. Poratyńskl in. Suli- 
mirski, poseł dr. Ostrowski, inż. Lisowski, 
dowódcy odcinków i pododcinków Obrony 
Lw ow a, delegaci wiehi stowarzyszeń i 
związków, oraz członkowie T -w a ze Lw o­
wa, delegaci z ziem potudn. -  wschodu. 
Zebranie zagaił p. gen. Popow icz, który 
w serdecznych słowach powitał licznie ze­
branych dowódców odcinków i pododcin­
ków z obrony Lw ow a, gości i czloników 
T -w a, podkreślił Kuje w ytyczne działalno- 
ści T -w a, które wydaniem pierwszego to­
mu źródeł do dziejów obrony Lw ow a, pra­
cami przygotowawczemi do wydatiisi na­
stępnego tomu źródeł i bibliografii, zyska­
ło sobie ogólne poparcie i uznanie, w szczc 

.gójności hojnie napływają ofiary, subwen­
cje i składki na cele T -w a i materiały, o- 
raz relacje z czasów bohaterskich walk od 
różnych osób. Zaufanie ogółu do poczynań 
Twa napełnia Zarząd Główny T -w a wia­
rę, że z biegiem lat utrwali bohaterskie 
czyny Lw ow a w drukowanych publika­
cjach i w archiwum — dla przekazania po­
tomności i historji, Ro sprawozdani ach se­
kretarza. p. dr. Skrzypka, skarbnika p. mjr.

Jarzębińskiego i sekretarza Komisji Nauko­
wej T -w a p. mir. dr.. W aw rzkow icza, —  
udzielono Zarządowi — na wniosek p. nącz. 
Jusa —  absolutorium, a skarbnikowi uzna­
nie i podziękowanie za wzorowe prowa­
dzenie kasy. Przeprowadzone wybory da­
ły nast. wynik:

Prezesem  T -w a został wybrany ponow. 
nie, wśród długotrwałych oklasków, p. ge­
nerał Bolesław Popowicz, prezesem Komi­
sji Naukowej —  p. prof. Uniw. dr. Stani­
sław Zakrzewski, senator R. P., wicepre­
zesem —  p. dyr. dr. Barwiński Eugeniusz, 
do zarządu głów. w eszli, mjr. Jarzębiński, 
redaktor Laskownicki, prot. dr. Modelski, 
dr. Mozołowski. poseł dr. Ostrowski, kpt. 
dr. Roiiński, inż. W it - Sulimirski. pipłk. 
Zygmuntowicz, delegat Zarz. Okr. z P rze­
myśla. dyr. dr. Czołowski — iako repr. 
miastą Lw ow a, radca Pawlikowski —  jako 
repr. W ojewództwa, kpi. Kawałkowski —  
jako repr. Wojs. Biura Hi$t„ mjr. Klink —  
jako repr. D. O. K. VI. W skład Komisji 
Naukowej T-w a w chodzą: w iceprezes:
prof. Uniw. dr. Przem ysław  Dąbkowski. 
.sekretarz: mir. dr. W awrzkowicz Eug., 
członkowie: doc. dr. Tyszkowski Kaz.. dr. 
Skrzypek Józef. de!. Wojsk. Biura Hist.- 
kpt. Kawałkowski i dcl. D. O. K. VI. mjr. 
Klink. Do Komisji rewizyjnej wybrano po­
nownie n o .: naczel. Jusa. ks. prof. dr. Szy- 
dtdskicgo i inż. W arcłialowskiego. Kierow­
nik Mura i archiwum: mer. Csiza Stątri- 
siaw.

Aresztowanie zabójcy w Brzozowie.
Jak już w ostatnich dniach donosiliś­

my, w sprawie skrytobójczego zabój­
stwa kandydata nota rjn litego ś. p. Chu­
dzika w  Brzozowie toczyło sie ener­
giczne śledztwo. Kierowali .nicm: za­
stępca .naczelnika Wydziału hezpie- 
czeńsfcwa Województwa lwowskiego 
radca Tylko oraz prokurator Sadu ai;c 
Iacyjne®© dr. Dębicki. Materiały śled­
cze przesłano do zbadania Centrali 
służby śledczej w Warszawie. Z pole­

cenia władz sądowych w Brzozowie 
prowadzili dochodzenia prokurator Są 
du okręgowego z Sanoka Ąncioir i sę­
dzia śledczy Smoleń.

W wyniku dochodzeń jako podejrzą 
iiczo- o dokonanie zabójstwa areszto­
wano urzędnika Kasy Oszczędności w 
Brzozowie Jarkę. Po przesłuchaniu od 
stawiono go do dyspozycji władz są- 
dowych. Śledztwo w tei siprawiie oto­
czone jest tajemnicą urzędową.

Napad ra b u n ko w y na inkasentką.
W czoraj około południa ulica Klepa- 

rowska szła inkascotka Browarów 
Lwowskich Elżbieta Stauberówina. Nio 
sła cna w teczce 800 zł. przeznaczone 
dla Magistratu, gdzie miała zapłacić 
podatek. Od samej bramy browaru 
szedł krok W  krok za ula jakiś osobnik. 
Koło schroniska Braci Albertynów 
przyspieszył on kroku, przyskoczył do 
njei i uderzył ja jakimś twardym przed 
miotem w głowę. Staube równa. padła 
nieprzytomna na bruk, napastnik zaś 
chwycił jej teczke i począł uciekać w

stronę Góry Stracenia. Przechodnie 
puścili sic za nim w pogoń. Przypad­
kowo podczas tei gonitwy przechodzi­
ło tamtędy trzech wywiadowców, któ 
rzy 7. rewolwerami w ręku poczęli go­
nić uciekającego napastnika i wkrótce 
u.ie!) go. Okazało sie. że jest to znany 
złodziei Wasyl Maroszczak z Pusto- 
niyt. Odebrano mu zaraz teczkę z pie- 
niądzmi I zwrócono inkasantce. która 
tymczasem Przywrócono do przytom­
ności. Maruszczaka odprowadzono do 
aresztów.

Angielski wróżbita przepowiada
Koniec Św iata.

Pewien wróżbita angielski, nazwi­
skiem Ąftur Waer, przepow iedni, że 
12 czerwca b. roku nastąpi koniec 
świata,

Pomijając już sensacyjną przepowie­
dnię p. Wiarę, musimy stwierdzić, że 
wymieniona data jest bardzo ważna, 
gdyż w dmfiiu tym ma sie rozpocząć mię 
dzynia.rodo.wa konferencja ekonomicz­
na.

Optymiści' m oglby się dopatrywać 
w niej początku końca ogólnego kry­
zysu gospodarczego, p. Ware nato­
miast widzi w niej początek końca 
świata, który, o  .ile mamy temu proro­
kowi! uwierzyć, zostanie zniszczony, 
wskutek wielkich wstrząsów w ciągu 
7 lat.

Pierwszy taki wstrząs nastąpi wła­
śnie 12 czerwca.

P. W are niezachwianie wierzy, żc 
wszystko to, co mówi, w oznaczonym 
przez mego czasie nastąpi j grobowym 
głosem dodaje:

— Od dziesięciu lat studiuje Bihlję, a 
w miej są przepowiednie, które nawet 

dyskusji me podlegają.
Alarmującą tą wróżbą, którą s a m  pro 

nok uakne starał się .rozgłaszać, nie 
Mi.ntfn- Drótnoby sgukać pani­

ki na Stock Exciiąnge, a p. Ramsay 
Macdonald nadiąl zachował swą fleg­
mę. Ale metyl ko w Anglii: w żadnym 
kraju nie zaiuważoaio podniecania, które 
np. ogarnęło naszych praszczurów, 
gdy im w roku tysiącznym obwiesz­
czono wiadomość (oczywiście fałszy­
wą), że następuje koniec świata.

W  Paryżu aąsię®piębo rady dwóch 
asów cd prorokowania j  (alę już nie 
w Paryżu) renomowanego jasnowidza, 
jednak żadeot z nich nie potwierdził 
tego, oo przepowiedział p, Artur W a­
re.

Jasnowidz, z uzasadnioną pewnością 
siebie odpowiedział:

— Nie lękajcie się! Gdyby to byki 
prawda, to ja bym o niej wiedział.

Jeden z asów wykrzyknął oburzony:
— W AngiHii niema i nigdy ‘Ute by In 

dobryłt proroków.
A drugi:
— Koniec świata? Nie. Nie można 

mówić nawet o  końcu pól-światka.
'Poczekajmy do 12 czerwca — nie­

spełna miesiąc — a przekonamy się, 
czy p. W are waprawf reputacje proro­
kom angielskim.

Z  Izby przemysłowo- 
handlowej.

Onegdai obradowała lwowska Iziba 
j przemysłowo-handlowa w pełnym 

•komplecie pod przewodnictwem pras. 
dr. Szarskiego. Na wstępie dr. Szaraki 
wygłosił przemówienie na temat obec­
nych stosunków gospodarczych nr te­
renie międzynarodowym i polskim, 
Prżyczem podniósł z uznaniem skuteęz 
na akcję Rządu dla utrzymania stało­
ści złotego i wyraził nadzieję, że przy­
znanie ulg producentom rolnym wpły­
nie korzystnie na ożywienie handlu i 
przemysłu.

Dr. RLchtei wystąpił z wnioskiem 
nagłym: ażeby Izba zwróciła się do 
Ministerstwa Skarbu z żądaniem odpo­
wiednich zarządzeń celem ochrony 
dłużnika przy przeliczaniu zobowiązań 
dolarowych na walutę zlotową. Po dy­
skusji nagłość wniosku odrzucono i 
przekazano sprawę komisji fmansowo- 
kredytowej do regulaminowego trakto 
wanta.

Następnie przedłożono sprawozda­
nia z czynności laby za czas od lórgo 
grudnia 1932. poczem odbyła sję dy­
skusja.

Dyr. Wachtel odczytał zamknięcie 
rachunkowe za rok 1932 Bilans Izby 
wykazuje do stronie czynnej i biernej
sumę 3.498.088 zł. Saldo na rok 1933 
— 664.533. Zamknięcie rachunkowe
przyjęto oraz wyrażono na wniosek r, 
Zajączkowskiego uznanie zarządowi Z 
prez, Szarskhi i dyr. Byrka na czeie.

Do komisji rewizyjnej ną rok 1933 
weszli; .rr. Potoraieeki. dr. Rucker. -dyr. 
Suesswein, r. Tliorn. i dyr. Suesser. —

Dokonano wyboru 40 członków sąidu 
polubownego, a następnie wybrano sta 
łą Główna komisje wyborczą dla prze­
prowadzenia uzupełniających wybo­
rów do Izby. W  skład Komisij weszli: 
wiooprez. Ghąjes. dvr. Csala. r. Haft er, 
wiceprez. Litwinow,icz. dr. Stcsłoyicz 
i wiceprez. Sulimirski.

Wycieczka da u ro czysk* 
w  Subm szczsch,

Nadzwyczaj oryginalną wycieczkę orga­
nizuje Iwowrka Dyrekcja kolejowa z wspńł 
udziałem Polskiego Tow arzystw a Tatrzań­
skiego.

■W niedzielę, dnia 28 maja około godziny 
8 odjeżdża ze Lwowa specjalny pociąg do 
Bolechowa, skąd kolejką wąskotorową 
uczestnicy wycieczki udadzą sic do Pola­
nicy, hy po krótkiej przechadzce znaleźć 
się w  Uroczysku w Bubniszęzach.

Kolejka w ąskotorowa jedzie przez okoli­
cę o pięknej krasie. Ślicznie zalesione zbo­
cza gór. szem rzące strum yki wszechwład­
na zieleń tow arzyszy podczas przejażdżki.

Na miejscu znajduje się kilka grup skał 
o fantastycznych kształtach. Grupa główna 
posiada komory niewiadomego pochodze­
nia. Związane sa z niemi liczne legendy. 
Gadka mieszkańców głosi, iż w  miejscu 
Jem staj zamek, inni opowiadają o klaszto­
rze, inni wreszcie o zbójeckich jaskiniach. 
Po wejściu na skałę roztacza się przed tu­
rystą wspaniały widok na Bieszczady  
z pięknie rysująca się Paraszką. Mieszka­
niec miasta zetknie się w Uroczysku bez­
pośrednio z przyrodą, znajdzie na miejscu 
tani bufet, szereg niespodzianek, oraz mu­
zykę która będzie przygryw ała do tańca 
W pieczarach i przygotowanych hangarach. 
W  ten sposób organizatorzy wycieczki za­
pewnili uczestnikom milą rozrywkę wśród 
pięknej przyrody.

Pow rót do Lw ow a około godziny 23-ciej. 
Koszta wycieczki wynoszą około 6 zło­
tych. co umożliwia wzięcie udziału naj­
szerszemu ogółowi społeczeństwa.

Obława policyjna w biały dzlert.
Wczoraj o «odz. 14-ej sikiv oddział 

TKłiidi i»od dowództwem oficerów oto­
czył ze wszystkich stror, płac Solskich, 
będący siedliskiem najciemniejszych 
elementów miasta. Ukazanie sie nob- 
cjj wywołało wśród zgromadzonych 
na pjacu wielką panikę. Rói*n osob- 
mcy próbowali ratować się ucieczką; 
nie udało Im to jednak. Przeprowa­
dzono taż rawjzję w okolicznych spe­
lunkach i aresztowano szereg indy­
widuów,



8 Nr. z dnia 25 maja 1933.

Kronika żółkiewska.
Żółkiew w maju.

0.) P. starosta Bernatowicz honorowym 
obywatelem tn. Żółkwi. W uznaniu 
niespożytych zasług, położonych około 
rozwoju i dla dobra miasta w sześcio­
letnim okresie urzędowania, nadała 
Rada miejska na odbytem omegdaj. spe 
cialnie ad ihoc zwołanem posiedzeniu, 
cieszącemu sic dużym mirem i po­
wszechna sympatia staroście powiato­
wemu. o. Stefanowi Bernatowiczowi, 
najwyższe odznaczenie, jakiem rozpo­
rządzą. a mianowicie honorowe oby­
watelstwo miasta Żółkwi.

Zarazem uchwalono nazwać nowo 
powstała przecznice między ruchliy e- 
mj ulicami Mickiewicza i Kopernika, 
ulica Stefana Bernatowicza, Równocze 
śnie na temsamem posiedzeniu Rada 
miejska wyznaczyła delegacie, złożo­
na z sześciu członków Rady a to: bur 
mistrza, dr. Trembałowicza, zastępcy 
bur.m. M. Chmielą, syndyka miejskie­
go dr. Józefa Laszkiewicza. asesora 
Duszaczuka i radnych. Fr. Kasper­
skiego i t u ż .  Lichtenberga, która w 
dniach najbliższych udać sie ma do Wo 
jewody lwowskiego, p. Beliu\ -Praiż- 
mowskiego z usilna prośba o wyjedna 
nie u sfer miarodajnych cofnięcia prze­
niesienia stad zasłużonego starosty i 
pozostawienie go nadał na dotychcza- 
sowem stanowisku w Żółkwi. Analogi­
czne uchwały powzięły także reprezan 
tacie gminne w Kulikowie i Mostach 
Wrelłricih.

(I). Wystawa ruchoma przemysłu 
krajowego w Żółkwi. W sześciu salach 
szkolnych i na dużym kury tar au zam­
kowym tut. gmnazjum państwow. u- 
łokowala sie propagandowa wystawa 
ruchoma prób i wzorów przemysłu 
krajowego, pozostająca pod protektora 
tern Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Otwarcia wystawy dokonał stosow- 
netn przemówieniem starosta powiato­
wy p. Bernatowicz, w obecności na­
czelników,’’ władz i urzędów i burmi­
strza dr. Tremba łowicza, oraz dyrakto 
va wystawy, p. Wasia z Jarosławia.

Wystawa nichoma obejmuje ekspo­
naty różnych gałęzi przemysłu rodzi­
mego i wytwórni krajowych.

Miedze innymi reprezentowane są 
wyrobami na wystawie wytwórnie 
broni, kilimy gliniańskie Chamuły, fa­
bryki mydeł i kosmetyków. Przybory 
szkolne i graficzne, dział gónriczodiut- 
niczy. państwowe wytwórnie apara­
tów telegraficznych i telefonicznych w 
Warszawie i wiele innych firm i przed 
siębiorstw produkcji kraiowei.

W osobnej sali mieszczą się nader 
ciekawe eksponaty zabytkowe (dekre­
ty królewskie. przywileje cechowe, 
pergaminy, pieczecie, li arby i. Muzeum 
historyce no-krajoznawcz ego, groma­

dzącego skrzętnie wszelkiego rodzaju 
zabytki historyczne, dotyczące miasta 
Żółkwi, iak i  Żółkiewskich i Sobie­
skich i innych rodów panujących w gro 
dzie tutejszym.

Wystawie obesłały także uczelnie 
miejscowe jak: powszechna szkoła żeń 
ska i gimnazjum koedukacyjne oraz 
szkoła zawodowa dla dziewcząt ży­
dowskich. która z widocznym nakła­
dem pracy -wystawiła udale eksponaty 
z zakresu irobót ręcznych, bieliźitiar-
stwa i haftów, tudzież kilimy z  wy­
twórni dr. Klaftenowei ze Lwowa.

W ystaw ę pięciodniowa zwiedza pu­
bliczność miejscowa i okoliczna a zwła 
szcza zjawiają sie wycieczki gremial­
ne pod przewodem nauczycielstwa, o- 
kazującei żywe zainteresowanie dla 
imprezy wystawowej, dziatwy szkół 
powszechnych, przybyłej furmankami 
z szeregu gmin wiejskich tut. powiatu.

Z e  zja zd u  delegatów
Z w ią z k u  Oficerów R e ze rw y .

—  Gwiazdory „Naszego Oczka“ pji
Motnderer i Wajda oraz znany szerszej 
publiczności Voge!faeuger wezmą u- 
dział w lotnym kabarecie, który sta­
nowić będzie jeden z punktów progra­
mu Wiełkaego Kiermaszu Wiosennego 
jutro 25 b. m. o  godz. 3. papoł. na placu 
T a n r t ł  dKadłodnkfa.

W  Zjeżdzie delegatów Związku ofi­
cerów rezerwy, jak o  tern już donie­
śliśmy. wzięło udział około 100 detega 
tów ze Sarn, Równego. Krzemieńca 
aż po Rzeszów i Krosno, jako przedsta 
wicicle 59 Kół i 3.560 członków.

W  niedziele po Mszy św. w kościele 
Archiikn tod ralnyrn. obradowały komi­
sje w bardzo poważnych sprawach, 
odnoszących się głównie do spraw o- 
brony Państwa, poezeni na plenum na­
stąpiła dyskusja i uchwała przedsta- 
wlionych przez komisje wniosków:

Zjazd wybrał jednomyślnie wśród 
burzy oklasków poraź ósmy prezesem 
sen, prof. dr. Teofila Zalewskiego, płk- 
rez.. wiceprezesem poraź piaty mjr. 
rez. Włodzimierza Krynickiego, na­
stępnie wybrano jednomyślnie wicepre 
zesami: mjr. rez. dr. Mar.ta na Ghechlui 
skiego. dyrektora Banku Gosp. Kraj., 
lept. rez. Stanisława Sawickiego, na­
czelnika Wydz. Bezp. Pub!, w Stani­
sławowie. sekretarzem: por. rez. T a­
deusza Lewickiego, zastępcą: ppor.
rez. Zbigniewa Maurera, skarbnikiem: 
mjr. rez. Tadeusza Abłainowicza, zastę 
pcą: por. rez. Władysława Albinow- 
sfciego.

O godz. 13.30 podejmowało tutejsze J 
Koło Z. O. R. na czele z prezesem dr. I 
Marianem Cech lińskim przedstawiateli | 
Władz cywilnych i wojskowych. Sto­
warzyszeń oraz delegatów Zjazdu — 
tradycyjnem Święconem w salach Ho­
telu Europejskiego.

O godz. 15.30 dalszy ciąg obrad, po­
czerń uelrwalono jednomyślnie nastę­
pującą rezolucję:

W  obliczu światowego przełomu e- 
kono-miczuego i ostrych przeciwieństw 
na polu stosunków międzynarodowych. 
zdołała Polska utrzymać w całei pełni 
swą samodzielność gospodarcza i mi­
mo napom odwiecznego wroga, utrzy­
mać i wzmocnić swe mocarstwowe 
stanowisko w rodzinie narodów.

Jednym z warunków dalszego nowo 
dzenia w tych. światowego zasięgu za­
pasach. jefct utrzymanie zwartości całe­
go społeczeństwa.

Walny Zjazd Delegatów Z. O. R. na­
szego Okręgu, odbyty w dmiach 20 i 
31 maja 1933 w e Lwowie, —  zwraca 
się przeto do wszystkich Kolegów na­
szego Okręgu, tak zrzeszonych, jak 
jeszcze nie zrzeszonych z gorącym a- 
pelem. aby w tych przełomowyc cza­
sach stanęli wszyscy do pracy konso­
lidującej najszersze warstwy naszego 
społeczeństwa, a to w myśl wskazań i 
zaleceń najwyższych kierowników na­
wy państwowej.

Korpus Oficerów Rezerwy, jako wy­
dłużone ramię naszej dziennej anmji go­
tów jest do pracy w poruczonym mu 
zakresie działania w chwili, gdy w 
żmudnym i znojnym wysiłku Naczelne 
Władze państwowe wykuwają zwycię 
sko losy i przyszłość mocarstwową 
Polski!

Na tern zamknięto zjazd.

Zjazd Obwodowy Lwowskiego
Z w ią z k u  Obrony K re s ó w  Zachodnich.

W  maju b. r. odbył sie doroczny 
Zjazd obwodowy Lwowskiego Związ­
ku Obrony Kresów Zachodu ich. Udział 
w Zjeżdzie wzieh przedstawiciele Kół 
Miejscowych ze Lwowa, Chodorowa. 
Stanisławowa. Drohobycza i Przemy­
śla. Do najważniejszych prac dokona­
nych przez Zarząd Obwodu w ,r. adm- 
1933/3 należy powiększenie dotychcza­
sowej ilości 2 Kół miejscowych (we 
Lwowie i Rudkach) do 7 Kół, przez za 
łożenie 5 nowych w miastach: Chodo- 
rowie. Stanisławowie. Drohobyczu, 
Przemyślu i Stryju. Następną pracą Za 
rządu Obwodu było umieszczenie w 
lecie 1932 r. dzięki wielkiej ofiarności 
■i zrozumieniu społeczeństwa 597 dzie­
ci polskich z Niemiec. Gdańska i Ziem 
Zachodn ich na 3S kolonia oh letnich, z 
czego na województwo lwowskie przy 
Padło 314 dzieci, na stanisławowskie 
— 178. oraz na tarnopolskie — 105. W 
październiku 1933 r. zorganizowano na 
terenie 3 województw „Tydzień za­
gadnień polsko-niemieckich", w czasie 
którego urządzono kilkaset odczytów i 
pogadanek, rozdano i rozsprzedatio 
znaczna ilość broszur propagando­

wych. oraz zebrano na „Fundusz Pro­
pagandowy praw Polski na zachodzie" 
przeszło 6000 zł. Następnie Zarząd Ob 
wodu przeprowadził na podległym so­
bie terenie w październiku ub. r. w 73 
miejscowościach akcję protestacyjna 
w sprawie zwlekania władz niemiec­
kich z  udzieleniem zezwolenia na o~ 
tw arde polskiego gimnazjum w Byto­
miu. Pozatam Zarząd Obwodu prze­
prowadził akcje bojkotu towarów i u- 
zdrowisk gdańskich, ostatnio zaś fil­
mów. prasy i towarów niemieckich.

Po udzieleniu absolutorium ustępują 
cetmi Zarządowi wybrano mowę w,la­
dze Obwodu. Do Zarządu weszli: p. 
inż. Stefan Dażwańska. jako przewod­
niczący. p. Stefan Ciszewski, wiceprze 
wodniczacy. p. Marjan Berezowski se­
kretarz D. Kazimierz Sol czak skarb­
nik, oraz pp. dr. Jerzy Kozicki dr. Jan 
Rogowski i dr. W ładysław Smolka ja­
ko ławnicy. Do Komisji rewizyjnej wc 
szli jako członkowie PP. inż. Edward 
Łabno, Czesław Popiel i Juljan Wi- 
niarz oraz jako zastępcy pp. dr. Józef 
Druszkiewicz, Mieczysław Nechay i 
Edward Rogoziński.

H a kłó cia , k td re  nie bolą.
CHIŃSKA

Tygodnik medyczny ..Semalne Me- 
dicale" w Paryżu zamieścił wielce de 
kawy opis doświadczeń z dziedziny t  
zw. akupunktury, przeprowadzonych 
przez dwóch lekarzy francuskich przy 
współudziale Chińczyków. Leczenie 
niektórych cierpień metoda chińską 
odbywa się zapomoca nakłuwania 
szpilkami określonych miejsc na ciele 
pacjenta; opisy tej metody znajdują 
się w „Nei-Tsdng", starodawni m zbio­
rze przepisów i recept, któremu Chiń­
czycy przypasują około 5000 lat istnie­
nia.

Od przeszło półtora tysiąca lat stu­
diują Chińczycy „tao" tajemna wiedze 
niebios (Yang) i ziemi (Yin). Kto zaś z 

i jbsw jó u  wybranych Dosiadł latenuacc

KURACJA SZPILKOM A.

wiedzy ,X i“, ten stał sie wszechwład­
nym panom sekretu życia: mktylko
podporządkował swej woli naturę mar 
twa, lecz opanował i ducna ludzkiego 
„Yang" (słońce) energja świetlna jest 
źródłem życia, ruchu. „Yin" doprowa­
dza istoty i rzeczy do stanu spokoju, 
równowagi. Najważniejszym jest więc 
zadaniem osiągnięcie równowagi oormę 
dzv temi obiema siłam i Wszełkae cho­
roby. dolegliwości wypływają właśnie 
z wadliwego obiegu sił życiowydi. z 
braku równowagi pomiędzy obiema 
żyoiodajuemi siłami.

Według wierzeń chińskich wszelkie 
bóle, cierpienia, schorzenia organizmu 
ludzkiego znajdują swój odpowiednik 
nazewnatrz. Głównami ośrodkami

Program radiow y.
Środa, 31 maja.

Lwów. (381), Godz. 11*40: Codzienny
Przegląd P rąsy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gf. Wojsk. SŁ Meteor. 11*57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronomicz. 
w W arszaw ie, hejnał z W ieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programn na dziefl 
bieżący. 13*10: Muzyka z płyt gram ol
12*30: Kom. Państw. Instyt. M eteor. 12*35: 
XXVIII. (ostatni) poranek szkoiny z Filhar­
monii W arsz. zorgan. staraniem W ydz. 
Oświaty j Kultury Magistratu m. st. W ar­
szaw y wespół z Polskiem Radjo, w wyk. 
orkiestry filharmonicztiej pod dyr. Józefa  
Ozimińskiego, Zofja R ibcew iczow a (forte­
pian), Jerzy Czaplicki (śpiew) i prof. Lu­
dwik Urstein (akomp.). 14: Trans, z lotni­
ska na Mokotowie miech, meetńigu lot­
niczego. 15 —  15*10; Przerw a. 15*10: Kom. 
Państw. Instyt. Eksportowego. 15*15: Ko­
munikat gospodarczy. 15*25: Lw ow ska
Giełda zbożowi. 15*30: Lwowski Kącik
Harcerski. 15*35: Trans, z W arszaw y. P ro ­
gram dla dzieci: „Święto dziecka'* (audy­
cja zorganizowana przez Polski Komitet 
Opiek’’ nad Dzieckiem). 16: Muzyka z  płyt 
i .,SHva Rerum". 16*40: Trans, z W arsza­
wy. Odczyt w języku ukr. p. t . :  ..Szymon  
Petlura** wygł. prof. dr. A. Lotecki. 17: 
Muzyka z płyt gramof. 17*40: Trans,
z W arszaw y. „Stan i przyszłość rzem iosła" 
wygł. p. Ludwik Piesarski. t7*55: Odczy­
tanie programu na dzień następny. 18: Kon­
cert kameralny. Pieśni na śpiew so l  
skrzypce i fortepian w wyk. p. H. Puchal­
skiej (sopran). W przerw ie: repertuar tea­
trów lwowskich. 18*55: „Nad jeziorem Zar- 
nowieckiem** wygł. dr. Jan Rogowski. 
19*10: Rozmaitości. 19*30: Trans, z W ar­
szaw y. Feljeton ..Życie literackie'*. 19*45: 
P rasow y Dziennik Radjewy. 30: Trans, z 
W arszaw y. Audycja wesoła. 2 1 : Wiadomo­
ści sportowe. 21*05: Dod. do pras dzien­
nika radiowego. 21*10: Trans, z  W arsza­
wy. Recital fortepianowy Leopolda Muete- 
zera. 22 : ..Na widnokręgu**. 23*15: Muzyka 
taneczna. 22*40: Trans, z W arszaw y. Od. 
czyt. „ 0  marzeniu sennem". dr. Gustawa 
Bychowskiego. 22*55: Komunikaty. 23— 3 4 : 
„Zdrada" reportaż słuchowiskowy p. Teo­
dozji Lisiewicz. Ilustracja muzyczna z płyt 
gramofonowych.

Czwartek, 25 tnaja,
Lwów. (381). Godz. 10: Trams. z Krako­

w a. Nabożeństwo. 11*45 —  11*56: P rzerw a.
11*57: Sygnał czasu z Obserwatorium
Astronomicznego w  W arszaw ie. hejnał 
z Wieży Mariackiej w  Krakowie. Odczy­
tanie programu na dzień bież. 12*10: KotnJ 
Państw. Instytutu Meteor. 12*15: Poranek  
muzyczny z Filharmonii W arsz. w  wykj 
orkiestry fitharmonioznej 1 Połskiej Kapeli 
Ludowej pod dvr. Stanisława Kazuro, o raz  
soliści. Helena W er pechowska. C ecylii 
Izygrymówna, Halina Bielicka, Kama Nor- 
ska, Michał Bułat - Maronowicz, MarjaU 
Ochalski i W acław  Prusak. W  przerw ie: 
Trans, z W arszaw y  Odczyt. 14: „Pforu ’ 1 
i jego l:i i eb e upiec z e i i słwo' ‘ wygł. p. Stani­
sław Władytka. 14*20: Trans, z Krakowa) 
Muzyka popularna potska. 14*40: TransJ
z W arszaw y. Dialog konkursowy. 15 : 
Trans, z Krakowa. D. c. muzyki popularnej 
polskiej. 16: Program  dla dzieci: a) „Mi- 
chałko" opowiadanie B. Prusa w opr. cioc! 
Ady; b) Trans, z W arszaw y. „Zagadki At 
szarady" podyktuje Henryk Ladiosz. 16*25: 
Muzyka z płyt i „Silva Rerum ". 16*45: 
Trans, z Warszawy'. „Pies i dziecko" w y­
głosi prof. M ieczysław Michałowicz. 17: 
Trans, z W arszaw y. Recital skrzypcow y  
Ireny Dubiskiej przy fortepianie prof. Lu­
dwik Urstein. 17*55: Odczytanie programu 
na dzień następny. 18: Trans, z W arszaw y  
z Międzynarodowych Zawodów Lotniczych. 
19: Rozmaitości, repertuar teatrów  lwow­
skich i płyty. 19*20: Komunikat Małop. 
Tow. Zach. do hodowli koni. ]9 ‘2 S : Trans.
/. W arszaw y. Sł-uchowisfco. 19*55 —  2 0 :  
Przerw a. 20 : Trans, z W arszaw y. Koncert 
w ieczorny w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota oraz solista. 20*55: 
Trans, z Zurychu. Opera BelUniego wPury- 
tanie". W  przerw ie: Trans, z Krakowa.
Katowic, Wilna, Lodzi i W arszaw y: W ia­
domości sportowe. 23*55 —  24: Trans, 
z W arszaw y. Muzyka taneczna.

Pień. a zarazem życiodajnych sdf w or­
ganizmie ludzkim sa: serce, wątrobą, 
płuca, nerki, śledziona.

Pięciu tym głównym organom odpo­
wiadają niejako pewne miejsca na cie­
le ludzkiem. gdzie, jak twierdzą Chiń­
czycy. ogniskują sie nerwy zależne od 
tych organów i pozostające z mmi w 
najbliższym zwaązfcu. Otóż wystarcza 
nakłuwać systematycznie szpilkami te 
miejsca unerwione, aby nastąpiła rea­
kcja. Potem następuje szereg nakłuć. 
Liczba ich zależna jest od długotrwało 
ścd choroby, im dłużej choroba trwała, 
tern więcej nakłuć wymaga iej leczenie.

Jak stwierdza „Semaine Madicaie", 
lekarze chińscy b. umiejetoie stosują? 
swoja metodę leczenia i osiągają w) 
niektórych wypadkach reumatyzm^ 
offlwakii debse wyrakL K . JL
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Metody w alki.
Klub Narodowy w YSiatni;h dniach 

m iesiącu  marca wniósł na posiedzeniu 
Sejmu interpelacje dr pp. Ministrów 
Sprawi \a , wnętrzu ycl: i Spraw W au 
skow yc!:. w której twierdząc, żc wśród 
Związku strzeleckiego w W elk  potece 
nośnie w- astnisz.ający sposób prze- 
stęp ciośe, d o m a g a  się od w&pofl.nia-- 
nycii Mmisirów wejrzenia w tę spra- 
v e. Na poparcie interpelacji Khtib Na­
rodowy przytoczył szereg „faktów ", 
m as.cych rzek^m-o stanowić lustrację 
pamijacjrch w Związk u Strzeleckim  
sTfSumków.

.tak -w-ygźadaią w świetle prav dty 
..fakty", na których Kil*ab Narodowy 
opar! swe wystąpienie, najlepiej może 
oświetlić następujące zestawienie. Szó­
sty punkt interpelacji <lut~u Narodowe 
co orzmi: Michał Wolny, naczelnik sta 
cji kolejowej w Grcchowóc, w powiecie 
ntogileńis.kiTn, ozt inek sejmiku powia+o 
wego. prezes miejscowego Strzelca 
stoi pod zarzutem współdziałania bez­
pośredniego w notr*ycznych 'kradzie­
żach waganowycn. (Ciitmemy za bru­
kowcem endeckim ..Warszawsk, Wie­
czór" z  dnia 29 marca br.).

Wydawałoby się —  rzeczywiście! 
Organizacja mówi, że „naiptorwszcm 
prawem strzeleckiem jest dobro Rze- 
czypopspaLitej*1. a tuta5 kradzieże wago 
nowe! Jakże tu sprawiedliwym mę­
żom endeckim nie zabrać głosu i iak 
nie dopominać ste u władz nozwiaza- 
na „tej zdemaraihzowpirej organizacji?" 
Przecie są konkretne dowody, że prze 
SJ.ępstwa wśróc s mielców sie dz!eją 
i przecie Klub Narodowy te dowody 
podaje metyiko do wiadomości właści 
wyro włroaom, ale j opiniji całego pi/U 
siiiego społeczeństwa.

Okazało się jednak, że zarzut współ 
działania w kradzieżach postawił dzw- 
iaczowti drzeieckitmu miki iimj, tylko 
redaktor endeckiego pisemka „Lech**, 
niejaki K. Jaźwiecki i ze za swoją skwa 
pliwcuść w "skalowaniu porządińycli 
Judiai doczekał się sadowego wyroku. 
Jak donos1 „Gazeta Mogileńska" z dnia 
20 kw letnia br„ sprawa była rozpatry 
wana 11 kwietnia przez wydaja# karny

K ronika sportow a.
MARSZ ZAD MÓRZ AŃSKI.

Zarząd VI. Okręgu Związku Strzeleckie­
go urządza w czasie Zielonych Świąt 
7-m y już z rzędu „Marsz Zadiwóraański". 
Celem Marszu Zadwórzańsktesro*1 jest zła­
żenie hołdu Bohaterom poległym w  w al­
kach o Niepodległość i całość Rzplitej, 
a także zbadanie sprawności bojerwej dru­
żyn i zachęcenie do pracy wr zespołach, 
w y k a z a n i e  tem samem, że cz eto  nie do­
kona jednostka, to z łatwością przeprowa­
dź1 zespół,

Z tych powodów ..Marsz Zadwórzanski“ 
ina charaKter społeczny i powinien być 
poparty przez całe społeczeństwo skutecz­
ni'.-. lako wyczyn organizacji, której jedy 
; }  pi ctiem jest dobro Państwa i obrona 
gr inic Rzeczypospolitej.

Kosj§y urządzenia marszu sa olbrzymie, 
przekraczaj?. zwłaszcza w  dzisiejszych 
czasach, nasze zasoby pieniężne —  przeto 
/.wracani’, sic do całego spolpczeń&twa 
z gorąca ni ciern o zasilenie szczupłych 
funduszów m. "lin cel przeznaczonych, bądź 
w gotówce, bądź w naturze.

Składki pieniężne przysyłać należy cze­
kiem P. K- O. 407.942 lub Zarząd Z. S., 
Kurkowa 12.

P O LSK IE  KOI EGJU M  SĘDZIÓ W  
STR Z ELEC K O  .  ŁUCZNICZYCH.

Uchwałą Zarządu Głównego Polskiego 
Kolegium Sędziów Strzelecko - Łuczni­
czych z dnia 74 marca b. r.. zatwierdzony 
został Zarząd Okręgu Nr. VI. P. K. S. S. Ł. 
we Lwowie w' składzie: prezes: mjr. Sta- 
chelski Marian, sędzia rzeczyw isty; sekre­
tarz : Lnż Butkiewicz Kazimierz, sędzia 
O kręgowy; skarbnik Nowosad Włodzimierz 
sędzią O kręgow y; członkowie dr. inż. Her­
man W ładysław, sędzi.. Okręgowy. Ajdu- 
kiewicz Tadeusz, sędzia rzeczywisty.

Zarząd Okręg, P  K. i .  urzęduje w lo­
kalu Komen-ay Okręgu Nr. VI. Związku 
Strzeleckiego Lwów, Kurkową 12.

Sekretariat czynny w piątki od godziny 
Jń-tej (jo 20-tej.

sądni oikręgcwego w Gnieźnie, przy- 
czem ma dragę sadową p rz e ciw  Jażw  ic 
duemu wystąpił sami p. Wolny. Po 
przemów em:ach obrońców i p r -k u r  ito- 
Ta sąd ogłosił wvrok sk azu jący  red. 
Jaźwieokiego z? oszczerstwo ; fa łs z y ­
w e  rozsiewanie wieść: tir 5 miesiące
wlęaietóa, grzywnę w wysokości 10G 
zł. .i pomiiiesienie kosztów sądowych 

Po co eniectu dzienn karz „iabry- 
kiorwaJ" zarzuty przeciw działaczowi 
w rdecfcjeim i, rzecz chyba jest Jasna, 
aż nadto. Klub Narodowy szykował 
„iinterpelację" sejmową, a m.ie miiał 
taktów, ma których mógłby oprzeć swe 
wystąpiemie, wśęc portr, chytba trzyma 
różne prowincjonalne pisemka, by by­
ła  s  nich jaka korzyść. A że tak; „re­
daktor" wpadnie, to niewiele kago P o­
tem < boboefcu.

W ła ś c iw i in icja to rz y  tych  e s z -
c z e rs tw  tiszli b e z k arn i* , ch o ć oni w ła ­
śnie Dowintni z ustać n ap iętn ow an y.

 o------

Echa uroczystości 3 Maja,
W  św ięcie  -i-go M aja. k tóre  w  za d z o -  

!.o  łurdz-o uncJCzy acŁe w  ziem i R o lia- 
tyń sk icj z a ję ły  n a le ż n e  i p oczesn e  
m iejsce  O d d z ia łlg Z . S . —  k tóre  s ta ły  
się nie ty lk o  ośrodk iem , fc k ioreg o  p aa  
c z a s  w y stąp ień  w  u ro cz y s to śc ia ch  bije 
tę ży zn a  i siła dnia d zisiejszego .

1 iak w Rohatynie zwracali uwagę 
Strzelcy zebrani w iltości 72, z czego 
36 wystąpiło jako Oddizćal k Nmy Z. S. 
Postawa Strzelców hutdzib poprostu 
entuzjazm. Całość prowadził ppoi-. 
tez. Wiojciechowski z Psar. Ra>[*art zis:~ 
żono panu Staroście, poozem udar o 
ińę na uroczyste naoożeństwo. O go­
dzinie 11 *«łbyła się imponująca defi­
lada. którą odebrał pan Sprosta Irko 
Reprezentant Riządu w towarzystwie 
przedstawiciel] Władz, Urzędów i kpi. 
Laskowskiego, jako- Komendanta dow . 
P. W. j Kommaanta pow. Z. S. — C 
godzinie 13— 14 wzięło udziai w skrom 
nym obm :<iz.e strzel eck im urządzonym 
staraniem Komitetu P. W.

Z  życia Związku Strzeleckiego.
Nadwórna.

Dnia 7 maia 1933 r. 'd b y ła  się pierw 
sza koncentracja oddz. Zw. Stnze.e 

ck ;idi w Majdanu e Średnim pod kierów, 
metwem kp+. Moirawskiego komen­
danta powiia-towetgo Z. S. kpt. w st. sp. 
Łajchery Tadeusza, d-cy kounp. Z, S. 
ppor. rez. Józefa Florkicwicza, za­
stępcy pera . komendanta P._ P . aspir, 
ŻeM o, nacz. gm. Majdanu Średniego 
p. Skowrońskselgo, miejscowego nau- 
ozycnedstwa oraz hczme zgromadzo­
nej publiczności v.raz z właścicielami 
majątku da. J .  Rubinsteinami na czele.

Po ocJcfojami raportu pizez p. staro­
stę Camsa 3'eoidora odbyło się iirooży- 
ste nabożeństwo w  kościele rzymski.- 
kaf. w Majdomfiie Śr-edlnim wiraż z pod- 
nitftłenr 'iem wygloszouem pszez 
ks. prob Flaków jusa z  Bodnaró w ki. 
Po naibożeńistwnie odbyła się oizy 
dźwiękach wiejskiej orkiestry defilada 
pnziej starostą Gaisem, podczas która 
podziwiam** zapał i dzia rskość młodzie 
Ży Z. S . -Po ocfiladzie odbyto się śmia 
danie 'aotasersikiiie przygotowane pr«e* 
Kier. szkoły pow. w Maidapio $red 
mm p. Zofię ^ątkieu'wzowrą na któ- 
rem byli obecni rAwn-ież delegaci. • ?a- 
pnoiszeni goście, Następnie odbyły się 
ćw tnzania, tsraraelani? iszkolnt z brom 
wo.^kowef i - zawr dy o P . O. S., pod­
czas k tó ry c h  iznowu młodzież Z. S. v>ry 
Karzała bard,zio wiele chęci i pełnego zro 
zumienia i zasad idei Z, S.

Po ukończeniu zawodów p P. O. S. 
została odegram  przez członków Z. S. 
sztuka w 3 aktach pod tyt.: „Porucznik 
L brygady" ,reizj'Serc wam pnzea kier. 
szkoh^ w Bedmrówce p. Jackówną 
Stewomwę. Po przedstawieniu odbj ła 
siięf zabawa, kltóna przy dżwlekacli 
miejscowej muzyki przeciągnęła s i ę . 
do rana.

Pziiiętki s ta ra n io m  j zabiegom  kior. 
sz k o ły  p Zofji Piątkiewi-czowej i nan- 
c z j 'c ie lk i‘ p. Stefanii Gwrddaszówntjj 
m iejsce  k o n ce n tra cji p rz y b ra ło  od­
świętne szaty a iiczm e rgroTnadzotra  
publicziiość w śró d  k tórej d ało  się z a u ­
w a ż y ć  w ielu  R usinów , b ra ła  cz y n n y  
uidaiał w  g ir in n e n  Ś w ię cie  Prizysposc;- 
biemiia W o jsk o w e g o  i W ychiow ania F i­
z y cz n e g o .

Brzozów,

W e  wszystkich oddziałach Z. S. po­
wiatu brzozowskiego odbyły sie w mię 
talącu mai ot i kwietniu przewidziano
statutem wybory zarządów, jak rów­
nież dekagaitów na Powiatowy z.'szu 
delegatów, który odbył się w sekcji 
dymewskiej 27 kwietnia, zaś w siedzi- 
bf.t Kommdiy Dowiatu 30 kwietnia. 
Ni a. md ssaiw .. a e  delegaci wsizysl

kich 35 oddziałów, Związki Strzele­
ckiego.

Na zjeźdżdf w B rzez ię  Zarząd 
Komendy zko*ył sprawozdanie 
że  swojej dotychczasowej działalno­
ści jioczem po wysłuchaniu sprawoz­
dań przedstawicieli oddziałów rozwi­
nęła sie ożyv eona djrskusia na te.raty 
związane z dalsza duiałałnoścla Z. S. 
Po wyborze delegatów na /W-d okręgo 
wy w osobach p Bogaczewicza Fr„ 
Łukasiewicza An., Mierzwińskiego Wi. 

i  Oirłowiskieigo St- przystąpi,ano do 
wyiboruZairządu K om ersy powiatu, w 
skład btórago v eszK• dr. Szuba W t 
— prezes, protf. ritnti. Dydek Wój- 
ciecii — wiceprezes, Lobaza Józef se­
kretami-:. lek. wet. Giermasuki Lud. 
kom and,am pov'„ Kasowslr Teodor 
zastępca KomanidantŁ, rei. wyszkoic- 
uwwy, Szychowistei F i śp skarbnik, Leń 
Fe. prof. gimn. ref. W] eh. oby w., Or­
łowski Stan., jnstoutkitioT oswaity jx)za- 
sriwtlnei nef. świetlicowy, Froń Bi. 
piof, gimn. ref. wycśh. fizycznego.

W dniu 3 maja jako w duwm ś w ię ta  
Narodowego wizńąl Z. B . wydatny u- 
ażiął w uroczystości, w której ucze­
stniczyły jimłaidurowtajjc od td z , zwra 
cauac s w a  brau u row s. Mostsuwa pow ­
sz e ch n ą  u w a g ę .

W  końau n a le ż y  razm aicoyt że w e  
wszystkich oddziałali Z. S. odbyły się  
w prziepisat tym terminie uroczystości 
zu-ązam e z 25JIec5em istnienia Z. S . i 
i® w szęd zie  w vw a/rńy on t głębokie  
wrażenie nietyfliko na Sfrz^oujch, a łi 
i ma sp o łe cz e ń stw ie  M arszem .

Przedstawienie strzeleckie.
irtaranlan Zw. Strzeleckiego (Oddział 

konnj im. rotm. Dunina W ąsow iczu) we 
Lwowie, odbyło się  przedstawienie, na któ 
re n  ocrtgrano obrazek sceniczny, płóra Br. 
B at.al?, p. n .: „Serce Komendanta".

Je s t  to jeden z ii'ch  licznych uPvoróv', 
których treścią są -m agapii w ojsk polski oh 
t  wrogiem  moska.ein. P ierw szy Komen­
dant M arszałek ^iłsudskf, oprorpientcmy 
aureolą sław y i bohaterstw a, swem sercem  
krzepi w ątpiących, uzdriw ia chorych, pod­
nieca tych, którzy ufni w  wielką przy- j 
szłość Polski w alczyli za Ma do ostatniego 
tchu

Obrazek ten został w ystawiony w  sali 
w łasnej wymienionego Związku Strzele­
ckiego pod kiero y rv tw e m  i reżr^ erją 
p. Stanisław a Raczkow skiego, jedni go 
7. najbardziej czynnych i pracowitych człon 
ków Związku.

Bral) w  triem udział panie: Karolówna. 
Nowosielska. W dowacr tam ą B&rtAszdwma, 
panow ie: Rai akowski, ZlełJński, Michałow­
ski, Stieber, Dmytrow, Nowiseis%i i Kne- 
piłowski.

Po odbyłem przedstawieniu, które w y­
wołało znaczne tairrteresow M ir na w i­
dowi 1 młodziutki p. Knepftowski zabawił 
publiczność swoim repertuarem w  styla 
W yrrwica*.

W D y tia L n ie  pSAttSi ;di., uru-ęy'Siuść  
3 -g o  M aja z  u o ./cacn icm  jKi-iTMĘci poic- 
g-łych pod D ytia tjm em . w k tó ry !"  lo 
celu  p rz y b y ło  4 -  ;h d e le g a tó w  z 1 p. 
arty lerii m o to ro w ej w  S tan isław o w ie . 
W  u ro cz y sto ści tej w zięło  udział 127 
S trz e lcó w . P o  n ab o żeń stw ie  czton ek  Z. 
S . ab . P c iz  w y g ło s ił  p rzem ó w ien ie , któ  
r e  głębia sw a ; głebokiem  uczuciem  
w.zięło w szy stk ie  s e rc a  i zap adło w nie 
głęb ok o . P rz e d  mogisłą p oległy ch  pod 
iły tia ry n e m  defilow ali Cd, k tó rz y  w  
strzeleck im  tru d zie go tow i są z lo ż y c  
s w e  ż y c ie  dla d o b ra  P a ń s tw a  i p rz y ­
sz ły ch  pokoleti

W Bukaczowc&ch Z w iązek  S trz e le ­
ck i re p re z e n to w a ło  8 3  S trzelcó w  —  w  
sz czeg ó ln o ści p rz y k u w a ła  o c z y  bacide- 
tedia O ddiz.ałów Z. S . i K olejow ego P r z y  
o rk ie s trz e  kd!;e«ow ej od b yła się  defi­
lada O ddzałów  Z S . i K o jelo w eo c P r z y  
sposobien ia W o jsk o w e g o . W ła d z e  Z. 
S . re p re z e n to w a ł kom panijny ob . T o -  
roński. U ro c z y s to ś ć  ta  połżostaw ija  
wóelkie w ra ź e r ie . g a y ż  o y ła  n a p ra w ­
d ę iinpanujac.i.

W  B u rsz ty n ie  j>, zeprow 'adzouo kort- 
t-en trację  o k o łiczn y ck  O ddziałów  Z. S ., 
fiio racych  licznie udziai w  św ięcie , k tó  
r e  dzięki zgodnej w s p ó łp ra cy  w s z y ­
s te k : Ji czyn n ik ów  w y p a d ło  iin prjiu - 

jąco  i u ro cz y ście
WI Łopusznu m ie jsco w y  S trz e le c  

w z ia l  też  w ybitny udziaJ w  u ro c z y ­
s to ś ć  ach  u rząd zo n y ch  w  P o d  w y ro ­
kiem.

W  miejscowościach zas  mniejszych,
gdzie w arunki nie pozwTa Ja ly  na s z e r­

s z e  w ystąp ien ie  zewmętnztnc, św ięto  
3 -g o  M a,a o b ch o d zo n o  w  świeLkcacłi 
’7. S . pod kierunkiem  re fe re n tó w  W v. 
cli nvamia O b yw atelsk iego .

Uriei:;i km cerf symfoniczny.
Na dochód Związku Stizeleckiego u c  

Lwowie odbędzie się dnia 26 maja b. r. 
o godz. 8T5, w salach Polskiego Tow a­
rzystw a Muzycznego, ul. ChorążczyzJiy. 
„Wielki Koncert Symfouiiczny"

Udział biorą: Franciszka Plalówua, pr i- 
madonn? opery lwowskiej, Edmund Płoń­
ski, artysta oparow y: wiolonczelista Adam 
Schmar, chór Echa-M acierzy pod dyr. J r -  
rzego KoiaczkowsKiego, połączone orkie­
stry pułków pitcnoty 19, 26 i 40, pod ayr. 
kpt. Ludwiika Knysaka.

Orkiestra wykona uwerturę „Lgmont" 
Beethovena i poemat si'mfoniczny „Bolc- 
sł.-w Aniiaiy" Różyckiego, pp. Platówna i 
Płoński odśpiewają z towarzyszeniem or­
kiestry arje operowe ze „Strasznego awo- 
ru“, „Verbum Nobile", „Hałki‘‘ MoniuszKl, 
z ..Zygmunta Augusta" Jotejki' i „Jaoka“ 
Z.fleńskiego, a  chór wykona pieśni W alek- 
W aiewssiego, Stysia, Moszyńskiego, 
ILausmana i Woźnego.

Wycieczha morska Z w . Strzel, 
do fcfon ji i feofwy.

W  daiacii 21— 29 czerw ca b. r., strzele­
ckie władze główne organizują morski 
w ycieczkę do zaprzyjaźnionych W ajdy:: 
Estoniii i Łotw y. W ycieczka odbędzie się 
ną polskim okręcie „Prem ier", przyczem  
wyrusizy z Gdyni wieczorem 21 czerwya. 
kierując się do Tallina.

P ob ytów  Tallinie będzie trwał trzy dni 
t. j. 23, 24 i 25 czerw ca, w ciągu których 
uczestnicy wycieczki zwiedza miasto i w e­
zmą udział w  święcie naiódowem Estonji. 
Świętem tein jest odbywający się co pięć 
lat w Tallinie zjazd estońskich kół śplowa-
czjch  z całego krain, w którym koncertu­
je  chór złożony z trzydziestu tysięcy śpie­
waków oraz na kióry zjeżdża ponad sto 
tysięcy  obywateli ze w szystkich okolic 
Estonii.

D alsza podróż przewiduic zwiedzenie 
licy Łotw y —  Rygi i jei okolic. Powrót, 
do Gdyni nastąpi dnia 28 czerw ca w dniu 
ŚY/ięta morze.

Cel w ycieczki pozostaje w związku z n- 
statmenu w izytam i złożonomi organlracji 
strzeleckiej przez przedstawicieli władz 
kierowniczych estońskiej organizacji obro­
ny państw a „KaśtseUirtu" i łotewskiej — 
„Aiizsarg"1. podezro których Związek Strze  
teck.i poójąr się zaszczytnej pracy w  kie- 
nmkii wzajemnego poznania i za ci c śniemy 
w ęzłów  przyjaźn! pomiędzy rami, a brat- 
liietnl TaTodam estońskim i łotewskim.

W wycieczce ma wziąć udział 250 osób 
ze 7- ia a k r Strzeicdciefcc z  tereoti ca/ero-
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 2262/31. Ldykt licytacyjny. Strona zc- 
dowiązana: Ozjasz Erdman w Starym  Sam­
borze. Na wniosek Powiatowej Kasy Za­
liczkowej w Starym  Samborze odbędzie 
sip dniami czerw ca 1933, o godz. 11 przed­
południem w biurze Nr. 8/II. p. licytacja 
realności: Ks. grunt.: Zniszczone, S tary
Sam bor: W ht.: 1184. połowa pb.ud.
536 i 380/1 i psrr. Ikat. 480 i 401; 
Stary Sambor z połowa domu drewniane­
go. W artość szacunkowa wraz z przynależ. 
3858 zl. Najniższa oferta 2572 zł. Do real­
ności zniszczonego will 1184, ks. gr. Sta­
ry Sambor należą następujące przynależno­
ści: dom drewniany mieszkalny z przybu­
dówka. 150 m. parkanu, piwnica. 1/2 stu­
dni, 1 jasion, 1 jawor, 1 jabłoń, 1 grusza 
i 2 krzak' bzu. Poniżej naintószei oferty  
sprzedaż nie nastąpi.

Sad Grodzki 
Stary Sambor, dnia 31 marca 1933. 1951

Km. !. 595/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Eidii Beiii Heller odbędzie się 
dnia 30 czerw ca 1933. o godz. 10, w biurze 
Nr. 103 Sadu Grodzkiego w Stanisławowie 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja realności obi. wbl. 1468 ks. gr. km. 
kat. Stanisławów, sktadajace.i się z par. bud. 
lk. 1517 i gr. Ikat. 1641/10 stanowiących  
iediin kompleks. Na parcelach tych położo­
ne sa dwa domy mieszkalne z drzewa zbu­
dowano i budynek gospodarczy zaw ierają­
cy stajenkę i komorę. W artość szacunko­
wa w raz x przynależ. 7499 zł. Najniższa 
oferta 4999 zt. 34 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadu grodzkiego Rewiru I. 
Stanisławów, dnia 15 maja 1933. 1983/K

Sygnatura akt. 1. Km. 651/33. Edykt lica- 
eaeyjny oraz wezwanie do zgłoszenia w ie. 
rzytelno^ci. Strona zobowiązana Anita Boj- 
czttk, żona Jakow a ur. Gregorijozuk, rol- 
nicztka w Widynow ie. Na wniosek Osyasza 
•Huglera. kupca w Karlowie jako strony 
eczefcwująccj odbędzie się dnia -30 czerw ca  
.1933. o godz. 11 przedpołudniem w biurze 
Nr. 9 I. p., na zasadzie zatwierdzonych  
warunków, licytacja następujących realno­
ści: Niewpisanej do księgi gruntowej par­
celi gnuntowej Ikat. 660/1 gniinv katastral­
nej W idy nów. Parcela ta stanowi rolę 
o powierzchni 1309 sążni i położoną jest 
w niwie Dolina". Parcela ta oszacowana 
została na 1.800 zi. Najniższa oferta w y­
nosi 1.200 zł. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nic nastąpi. Sąd Grodzki w Snia- 
tynie jako sad hipoteczny zanotuje w y z n a ­
czenie terminu licytacyjnego. W ezwanie 
rzeczow o uprawnionych w szczególności 
wierzycieli hipotecznych, dalej wierzycieli, 
których pretensje powstały z tytułu udzie­
lenia kredytu lub oparte są :ia zapisie kau­
cyjnym. wreszcie organów publicznych 
wymierzających podatki i daniny publiczne, 
zamieszczone jest na odwrotnej stronie 
edyktu.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Śniatyn, daia 7 mają 1933. 1984/K

Km. 382(33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Stro­
na zobowiązana Michał Słaby rolnik w 
Sternicy. Na wniosek strony egzekwującej 
Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści w Przemyślu zast. przód adw. dra Jó­
zefa Palcha w Przemyślu odbędzie się dnia 
28 czerw ca 1933 o godz. 11'30 przed połu­
dniem w tut. Sądzie biuro komornika na 
zasadzie, zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych. przymusowa sprzedaż realności 
,w Sieliticy. składającej się z parceli budo- 
wfanei 114 i parcel gruntowych 341.1, 342/1 
343/1. 344/2 344/3. 346/1. 347/1. .349/1. 349/2, 
349/3, 349/4, 350/1.351. 353/1.355. 344/1 oraz 
•połowy pert. 1391 i 1392 zniszcz, ks. gr. 
gm. kat. Sielnica. Na parceli pb. 144 znajda 
je się dom mieszkalny ze stajnią oraz sto­
doła słoma kryta, a resztę parcel stanowi 
orne pole częściowo zaś pastwisko o po­
wierzchni 390 ar. 13 m. kwadr. W artość  
szacunkowa wynosi 2.086 zł. 47 gr. Najniż­
sza oferta poniżej której sprzedaż nic na­
stąpi wynosi 1390 zl. 98 gr. W zyw a się 
wszystkich roszczących sobie jakiekolwiek 
prawa do powyższej realności, by -/głosiły 
j c  u  Komornika naidalei do dnia 20 ozerw- 
ca 1933, gdyż w przeciwnym razie irwzglę 
dnione zostaną o tyle. o ile widoczne bę­
dą z aktów egzekucyjnych. 19S8/K

Komornik Sadu grodzkiego.
Dubiecko, dnia 22 maja 193.3 r.

Km. 2978/33. E. 5296/32. F.dykt licytacyj­
ny. Na wniosek Franciszka Willmapa w 
Gródku Jagiellońskim, odbędzie się dnia 5 
lipca 19.3.3 r. o godz. II przed południem w 
Sądzie Grodzkim w Gródku Jagiellońskim 
w  biurze Nr. 3 na zasadzie zatwierdzo­
nych warunków licytacja poiowy realności 
miejskiej ohiętei wykazem hipotecznym I. 
1569 ks. gr. gm. Gródek Jagielloński p. 
Franciszki Szpetmańskicj własna składają 

•cc; się z parcel budowlanych i grunto­
wych o łącznej .powierzchni 1216 s. kiw., 
tia których znajduje się dom parterow y dre 
W niań y. kryty- gontem, piwnica drewniana 
dachówką kryta, drewutnia drewniana da. 
ehówką kryta, szopa drewniana papą kry­
ta, wychodki papą kryte i dom parterowy/ 
drewniany wartości w 1/2 przv uwzględnię 
niu ciążącego doży wocia Anny Dannri.

Nr. z drra

W artość szacunkowa pniowy tej realności 
.wynosi 5.128 z). Najniższa oferta wynosi 
2.564 zł.Poniżci najniższej oferty sprzedaż 
'.nic nastąpi, warunki licytacyjne wolno 
przyglądać przed dniem licytacyjnym u ko- 

I ii wirnika a w dniu licytacji w Sądzie Grodz 
kim w  Gródku Jagiellońskim. 1989/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Gródek Jagielloński, dnia 18 maja 1933 i.

Nr. Km. 932/33’2. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Tłustem. zamieszkały 
w Tłustem na zasadzie art. 602 K. P- C. ob 
wieszcza, że w  dniu 20 czerw ca 1933 r. o 
godz. 15 odbędzie się licy tacja publiczna 
ruchomości, należący ch do W ładysława Ge 
riogera właściciela dóbr w jego lokalu w 
Milowcach składających się z 5 krów rasy 
symeaitalskiej żółto-białyeli. oszacowanych  
na łączną sumę 1.500 zl.. które możtla oglą 
dać yv dniu licytacji w mic.iscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 1990/K

Komornik Sądu Grodzkiego 
Tłuste, dnia 20 maja 1933.

Nr. Km. 650/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodżkiego w Zabtotowic, zamiesz­
kały w Zabłotowie na zasadzie art. 602 K. 
P. C. ogłasza, że w dniu 6 czerw ca 1933 r. 
godz. w Zabłotowie odbędzie się publiczna' 
licytacja ruchomości a mianowicie: 15.000 
tarnowskich dachówek palonych, 10.000 
sztuk gontów, 3JX)0 sztuk ccgicf palonych, 
dłużnika Eliasza Spimiera kupca w Zabto- 
towie własnych, oszacowanych na łączną 
sunię 3.760 zł —  gr. które możną oglądać 
wdniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczony clim. 1991/K

Jan K odleć 
Komornik Sąou grodzkiego. 

Zablotów, dnia 19 maia 19.3.3 r.

AMORTYZACJE.
T. 115/32. Na wniosek Mieczysława Ku­

źmickiego w W arszaw ie, Mokotowską 32. 
podejinunje się postępowanie celem umo­
rzenia wymienionych niżej papierów w ar­
tościowych, które wnioskodawcy zaginęły, 
w zyw a się posiadacza tych papierów, aby 
y  ciągu jednego roku od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłoży ! tentu 
Sądowi, także inni interesowani maja zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. —  
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upły- 
wle tego terminu te papiery wartościowe 
za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściow ych: Polisa ubezpieczeniowa na życie 
Krakowskiego Tow arzystw a Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Krakowie L. 196.607. opie­
wająca na 7.500 doi. U. S. A. ubezpieczo­
nego kapitału płatnego okazicielowi po 
śmierci ubezpieczonego M ieczysławą Ku­
źmickiego.

Sad Okręgowy Wydział 1.
Kraków, 22 m arca 1933. 1962

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 99/32/69. Postępowanie ugodowe 

dłużniezej Spółki Akcyjnej wpisanej do re­
jestru handlowego pod firma Krakowska 
Spółka W ydawnicza. Spółka Akcyjna 
w Krakowie, Wiś kia 3. jest zakończone.

Sąd Okręgowy, W ydział 1.. cywilny. 
Kraków. 24 lutego 1933. 1952

Sa. 165/32/29. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Wilhelma Gcrischa. właściciela 
zakladoi kotlarskiego w Krakowie. Janowa 
W ola 7, jest zakońozone.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Kraków. 24 lutego 1933. 1953

S. 3/31. Zniesienie konkursu. Krydata- 
rjupze: Jeremiasz i Regina Huppentowie 
w  Krakowie. Orzeszkowej 3. Konkurs do 
majątku krydatariusza zostaje z braku po­
krycia kosztów postępowania w myśl $ 166 
ustęp 2 o. k zniesiony.

Sąd Okręgowy. W ydział 1.. cywilny 
Kraków. 14 kwietnia 1932. 1954

S. 2/31/70. Krydatarjusze Uarucli i Anna 
Landauowic, w Krakowie, Stradom 9. Kon­
kurs do majątku kry datarjuszy otw arty  
uchwalą 1. S. 2/31. zostaje po rozdziale m a­
jątku masy w myśl § 139 o. k. — zniesiony. 

Sad Okręgowy Wydział I. cywilny 
Kraków, dnia 28 marca 1933. 1955

Sa. 169/32/811. Postępowanie ugodowe 
dłużników firmy „W ydawnictwo Widokó­
wek" K. Hcfner i Berger w Krakowie. Die­
tla 62, oraz Kalmana Wolfa Hefnera w Kra­
kowie. Sebastiana 7 i Markusa Bergera  
w Krakowie. Boncrowska 4. jako jawnych 
spólników firmy, wpisanych do rejestru 
handlowego pod firma „W ydawnictwo W i­
dokówek" K. Hefner i Berger w Krakowie 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy. W ydział I 
Kraków. 24 lutego 1933. 1936

1. Sa. 17/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż­
nika Jakóba Sclmnlzbacha. kupca w Kra­
kowie. Dietla 113. Komisarz ugodowy: 
W incenty Ledócliowski, sędzia Sadu Okrę­
gowego w Krakowie. Zarządca ugodowy: 
Dr. Efroim Enxlander. adw. w Krakowie, 
Starowiślna 36 Audiencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie, biuro Nr. 
58, 16 mają 1933, o godz. 9'30 przedpoi. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
13 maja 1933.

Sąd Okręgowy Wydział 1.
Kraków. 22 kwietnia 1933. 1957

?5 m aja ly .js .

j 1. Sa. 14/33. Edykl ugodowy. Otwarcie 
' porlępowanią ugodowego do majątku tow. 

handlowego „Reim", Spółka z ogr. odp. 
w Krakowie, skład farb i handel materia­
łów, wpisanego w rej-esirzc handlowym 
pod firm ą: ..Tow arzystw o Handlowe Rcim" 
Spółka z ograniczona odpowiedzialności? 
w Krakowie. Komisarz ugodow y : Jan Pel­
czar, sędzia Sądu Okręgowego w Krako­
wie, zarządca ugodowy: Dr. Antoni Maza­
nek. adw. w Krakowie. Kapucyńska 3. 
Audiencja do zaw arcia ugody w w-ymienio- 
nym Sądzie, biuro Nr. 58. dnia 18 maia 
1933. o godz. 10. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 15 maia 1933.

Sad Okręgowy W ydział I.
Kraków, 8 kwietnia 1933. 1958

Sa. 1,3/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Gerso­
na Uroswirthu, kupca w Krakowie, Dietla 
101. Komisarz ugodowy: Wincenty Lcdó- 
chowski, sędzia Sąchi Okręgowego w Kra­
kowie. Zarządca ugodowy: Dr. Stefan
Weissliitz, adw. w Krakowie. Senacka 6. 
Audiencją do zaw arcia ugody w wymie­
nionym Sądzie, biuro Nr. 55. dnia 22 maia 
1933 o godz. 10. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 12 maja 1933.

Sad Okręgowy W ydział I.
Kraków. 5 kwuetnih 1933. 1959

Sa. 15/33/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do maiatku S a­
muela Rubinsteina w Krakowie, wpisanego 
w rejestrze handlowymi pod firmą Lóbel 
Rubinstein i Syn, handel skór i Przyborów  
szewskich, w Krakowie, św. Gertrudy 24. 
Komisarz ugodowy: Wincenty Ledóchow- 
ski, sędzia Sadu Okręgowego w Krakowie. 
Zarządca ugodowy: Dr. Zenon Lustgarten. 
adw. w Krakowie. Dietla 25. Audiencja do 
zawarciu ugody w  wymicmociyni Sądzie, 
biuro Nr. 55. dnia 18 maja 1933. o godz. 10. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności dc 
15 maja. 1933. 1960

Sąd Okręgowy Wydział I.
Kraków, II kwietnia 1933.

I. S. 32/31. Otwarcie konkursu do majątku 
Zygmunta Messera, w łaśc. Mechanicznej F a ­
bryki obuw.ia w Krakowie, Lubomirskich 7. 
Komisarz konkursowy: sędzia Sądu Okrę­
gow ego: Roman Lutzko. Zarządca m asy: 
Dr. Szymon Gotlesnian. adwokat w Krako­
wie. R y ick  16. Pierwsze zgromadzenie 
wierzycieli w powyż wymienionym Sądzie, 
liiuro Nr. 50. dnia 25 sierpnia 1931. n godz. 
II. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno­
ści do 20 sicr.pnia 1931. Audiencją rozpo­
znawcza w tymże Sądzie dnia 15 września 
1931. o godz. 10.

Sąd Okręgowy, W ydział L, cywilny 
Kraków. .30 lipca 1931. 1%1

I. Sa. -16/32/17. Postępowaniic ugodowe 
dłużnika Markusa Landesmana, nicproto- 
kolowanego kupca, w Skalacie zostało za­
stanowiono. Dłużnik na audiencji ugodowej 
srie jawił się.

Sąd Okręgowy, W ydz. V,
Tarnopol. dw'a 8 kwietnia 1933. 1980

1. Sa. 7/33. W  .sprawie ugodowej dłużni­
ka Leibischa Imbera, kupca w Skalacie, 
ustanowiono zarządcą ugodowym Maksy­
miliana Aschkenazego, właściciela apteki 
u Skałacie, w miejsce Izaka Tennenbauma. 
którego zwolniono.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Tarnopol, dnia 19 maja 1933. 1981

I. Sa. 3/33/50. Zastanawia się po myśli 
§ 56 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodo­
we otw arte na wniosek dłużnika Ludwika 
Zaka, kupca w Białej.

Sąd Okręgowy Wycteiał I. 
W adowice, dnia 4 maja 1933. 1982

F I R M Y .
II. Firm. 509/33. C. ilb 176. Do ts. reje­

stru handlowego, oddział .,C" przy firmie: 
Biuro Spedycyjne Przewóz. Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie, 
ul. FJorjańska 55 — wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: II kwietnia 1933. Zmieniono 
art. 1. kontraktu spółki. Wpisano :ra pod­
stawie podania z dnia 7 kwietnia 1933. 
oraz protokołu Walnego Zgromadzenia 
i  dnia 1 krwietnia 1933.

Sąd Okręgowy. Wydział II. handlowy 
Kraków, dnia 11 kwietnia 1933. 1963

II. Firm. 317/33. A III. 55. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „A" przy firmie „A. 
Hawcłka'1 wpisano dodatkowo: Dzień wzpi- 
su: 4 m arca 1932. W ykreśla się prokurę 
Stanisława Ungcheuera. Wpisano na pod­
stawie podania z dnia 2 marca 1933.

Sąd Okręgowy. Wydział (I. handlowy 
Kraków, dnia 3 marca 1933, 1964

11. Firm. 408/,33. C. VI. 277. Do ts reje­
stru handlow ego, oddział „C" przy firmie: 
..Maszyny i Narzędzia", Spółka z ogrąpi- 
cz.oną poręką w Krakowie — wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 29 m arca 1933.
W ykreśla się z ts. rejestru handlow ego fir. 
tnę: Maszyny i Narzędzia. Spółka z ograni­
czoną poręką w K rakow ie —  w pisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 29 m arca 1933.
W ykreśla się z ts. rejestru handlowego 
firmę: Maszyny i Narzędzia, Spółka
z ograniczoną poręką w Krakowie. Wipi- 
sano na po d staw ie podania z dak 10 gru­
dnia 1932, oraz protokołu Walnego Zgro­
madzenia 7. dnia 12 listopada 1932.

Sąd Okręgowy. W ydział II. handlowy 
Kraków dala 34 m arca 1933. 1965

Laz. II. Firm. 108/33. C. IV. 19. Do t#. 
I rejestru handlowego oddział „C " przy fir- 
! mic „Gnz" Fabryki gazów przemysłowych  

Spółką z ogr. pdp. w Trzebini wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu 27 marca 195.4 r. 
Tut. sądowa uchwała z dnia 36 września 
1932 r„ Lcz. U. Firm. 742/31 C. IV. 19 
i z dnia 26 w rześnią 1932 r. Lcz. II. Firm. 
938/32. C. IV. 19. którcini zarządzono wpis 
wykreślenia, oraz odmówiono rozwiązania 
i przek:izania wstań likwidacji firmy „Gaz‘‘ 
Fabryki gazów przemysłowych Spółka 
z ogr. odp. w Trzebini z tut. s. rejestru 
handlowego prostuje się w ten sposób, żc 
odmawia sie wpis o wykreślenie z ts. re ­
jestru handlowego fiTmy. a zarządza się 
rozwiązanie i przejście w stan likwidacji 
firmy „Gaz" Fabryki gazów przemysło­
wych Likwidatorami ustanawia się: 1) już. 
Karola Domańskiego. 2) inż. Piotra Beru. 
Steina oraz 3) inż. Gustawa Jonschera.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy 
Kraków, dnia 21 marca 1933 r. 1966

11. Firm. 228/33 i 11. Finn 1696/32. B. I. 
22S Do ts. rejestru handlowego odd/aal 
„B“ przy firmie C. Hartwig. Spółka Akcyj 
na — Oddział w Krakowie — wpisano do­
datkow o: Dzień wpisu: 11 m arca 1933. 
W ykreśla sie prokurę Dra Tadeusza snui- 
łiidiowskiego i Dra Stanisława Ludzm- 
ski ©go. Prokury łącznej, ograniczonej na 
oddział w  Krakowie udzielono Jakóbowi 
Sonne, zam. w Krakowie, ul. Straszewskie­
go 10. Wpisano na podstawie podani: 
z dnia 3 listopada 1932 i podania z dria 14. 
lutego 1933.

Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy 
Kraków'. dru'a 20 lutego 1933. 1967

II. Firm. 253/33. A. V. ,308. Do is., reje­
stru handlowego, oddział ..A" wpisano: 
Dzień wpisu: 22 lutego 1933. Brzmienie fir­
m y : „K. Lewenton". Siedziba firm y: Kra­
ków. ul. Dietla 49. Przedmiot przedsiębior­
stw a: komisowi skład towarów tekstyl­
nych. W łaściciel przedsiębiorstwa: Kalman 
Lewenton, zam. w Lodzi ul. Andrzeja I. 7. 
który firmę podpisywać będzie w ten spo­
sób. że bez pieczęci wypisze pierwszą li­
terę imienia i nazwisko. Prokury udzielo­
no: Pinkusowi Lewentonowi. kupcowi
w Krakowie, ul. Dietla 19. który w ten spo­
sób podpisywać będzie, że pod firmą w y­
ciśniętą stampilją położy swó.i podpis z do- 
datkiem per prokura. Wpisano na podsta­
wie podania z dnia 17 lutego 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handiówy 
Kraków, dnia 18 lutego 1933. 1969

u z n a n ie , z a  z m a r ł e g o .
IV. T. 144/29/26. Edykt. W oj­

ciech Staroń, syn lana i Reginy, urodzony 
16 grudnia 1873 w Głowieniu ad Krosno, 
zamieszkały ostatnio w  Oświęcimiu, w yje­
chał do Ameryki, gdzie zaginął od końca 
1904 r. bez wieści i tus. orzeczeniem IV. T, 
144/29. uznano go za zmarłego z dniem 
31 grudnia 1914 r. Celem uznania małżeń­
stwa zawartego między nim a Anną z Wil­
czaków Staroniowa, dnią 20 maja 1902. 
w kościele parafialnym w Oświęcimiu za 
rozwiązane, w zyw a sic o uwiadomienie 
tutejszego Sadu albo adwokata Dr. W. 
Spicgla w W adowicach, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego o zaginio­
nym do 1 roku od ogłoszenia, poczom Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy' Wydział I. 
Wadowice, dnia 26 kwietnia 1933 r. 1S05

R O Z M A I T E .
Nr. 14555/33. Obwieszczenie. Sąd Apela­

cyjny we Lwowie ogłasza, żc dr. Leszek 
Kalinie,wic/. mianowany notariuszem w 
Rrzeżanach. złożył 17 mają 1933 przepisa­
ną przysięgę ' może ob.iąć swój urząd.

Lwów. dnia 18 maja 1933. 1885

o g ł o s z e n ia  p r y w a t n e

L. 1168 1933.
KONKURS 

Lwowska fzb:i Notarialna rozpisuje kon­
kurs celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. dra Łazarza Eckera posady no 
tarjabiei w Zborowie. ewentualnie też po­
sad w tych miejscowościach sv okręgu Lw o 
wskiego Sądu Apelacyjnego, które moga 
się opróżnić przez obsadzenie powyższej 
IKisady w Zborowde.

Podania wnosić należy do właściwej 
Izby Notarialnej naipóżniei do 15 czerwca 
br. 1587

Izba Notarialna,
P rezes: Sokol » r ,  

We Lwowie, dnia 19 maja 1933.

L. 1119/1933.
KONKURS.

Lwowska Izba Notarialna rozpisuje Kon­
kurs celem obsadzenia opróżnionej p- ez 
śmierć śp. Wojciecha M ayera posady no­
tariusza we Lwowie, ewentualnie też po­
sad w tych miejscowościach w okre-u  
Lwowskiego Sądu Apelacyjnego, które ino 
gą się opróżnić przez obsadzenie powy ż­
szej posady we Lwowie.

Podania wnosić należy do właściwe. 
Izby Notarialne i nałpóżniei do 15 czerw ca  
b. r. 1986

Izba Notarialna.
P rezes; Sokol wy. 

W c Lwowie, dnia 19 maja 1933.

OdnnwtaMfliny redaktor: ifaHea WemadMt. Z drukarni „Słowa Pobkleco'*, Lwów ul. Zimorowicza 18.


